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Za wiersz m i l i m e t r o w y :  
Zwyczajny za tekstem 10 gr. 
Nadesłane i nekrologja 30 gr. 
Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
Przed kroniką i w rubryce 
„Repertuar 40 g r. Po kro­
nice i komunikatach 35 gr. 
Dział ekonomiczny 40 gr. 
Drobne ogłoszenia za każdy 
wyraz G gr. Kupno i sprze­
daż 3 gr. Mat rymom alod­
ia  gr. Poszukujący pracy i  gr. 
Na koluaanie tekstowej paski 
i inseraty po 35 gr. W prze­
wodniku informacyjno-rekla- 
mowym po 15 gr. (najmniej­
sze 1 zł. 50 gr.). Ogłoszenia 
zamiejscowe 25% drożej, za­

graniczne o 50% drożej.
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Olbrzymi pożar.

ŚCIŚLEJSZE ZESPOLENIE OFICERÓW RE­
ZERWY Z ARMJĄ CZYNNA.

Warszawa, 27 stycznia. (Tel. wł.) (Wł. D.) 
Dowódca O. Korp. W arszaw a gen. Konarzewski 
odbył konferencję z przedstawicielami Związku 
oficerów rezerw y i oficerami sztabu generalnego, 
w  spraw ie ściślejszego związania oficerów rezer­
w y z armią czynną Przyjęto iż dla oficerów re­
zerw y należy urządzać gry wojenne i ćwiczenia 
taktyczne.
OSTRZEŻENIE DLA RZĄDU NIEMIECKIEGO.

Wiedeń, 27 stycznia. „N. Fr. P resse" z P a ry ­
ża: Konferencja am basadorów w ystosow ała do 
rządu niem. ostrzeżenie, w  którem  grozi zastoso­
waniem zarządzeń dyscyplinarnych na wypadek, 
gdyby firma Krupp* nie cofnęła swej oferty któ­
rą przedłożyła rządowi argentyńskiem u ofiarując 
mu dostarczenie kotłów  parow ych do nowych ło­
dzi torpedowych. Oferta ta jest wykroczeniem  
przeciw postanowieniom trak tatu  wersalskiego, 
wedle których sporządzanie m aterjału wojennego 
w  obrębie Niemiec jest zakazane z wyjątkiem  
wypadków, w których uzyskano w yraźne ze­
zwolenie sojuszników. W edle niepotwierdzonych 
jeszcze wiadomości, rząd argentyński1 miiał już 
przyjąć ofertę firmy Kruppa. (P a t )

100 ^iljonów dolarów pożyczki
ma otrzymać Polska od konsorcjum amerykańskiego.

Warszawa, 27 stycznia. (Tel. wł. (Wł- D J i na warunkach 4 procent. W obec tego transakcja 
Jak się dowiadujemy, konsorcjum am erykańskie j ta  kosztow ać będzie rząd polski 4%. Za uzyskaną 
udzielić m a Polsce pożyczki w  w ysokości 100: i ulokowaną w  ten  sposób pożyczkę, skarb  bę- 
milionów dolarów czyli przeszło pół miljarda zł. j dzie mógł wypuścić znaczną ilość tak  potrzebnych 
na 8 procent. Pożyczka rządu polsk!©go będzie j dziś pieniędzy oraz użyć na cele hudowtlane, wo< 
zastawiona w jednem z państw zaprzyjaźnionych: góle inw estycyjne.

Gdańsk zbroi się przeciw Polsce.
W arszawa, 27 stycznia. „Prz. Wiecz,“ przy-, że gdyby Polacy ośmielili się w kroczyć na teren 

nosi wiadomości o zbrojeniu się ta jnych organ za- [ w. miasta, przyjęci zostaną ogniem karabinów  
cyj „iemieckich na terenie Gdańska i Prus wscta. maszynowych. (AW.)
Jeden z przywódców tej organizacji zapowiedział, j  ~ o ___________________

Sowieckie bandy kenne grożą kresom.
Warszawa, 27 stycznia. (Tel. wł. (Wj7 D J 1 1  ego, k tó ry  został jednak udaremniony dzielną 

Na pograniczu polsko - sowieckiem zauważono postaw ą żcinierzy korpusu ochrony pogranicza  ̂
znaczny ruch konnych oddlzMów dyw ersyjnych. ] Następnie stwierdzono, iż w razie udania się 
W czoraj przejaw ił się rezultat. Nu odc.nku grani­
cznym Kukowice w wojew. nowogrodzkiem, do 
konała w iększa banda konna napadu dyw ersyj-

tego napadu, planowany był ca ły  szereg innych 
w  głąb w ojew ództw  pogranicznych.'

 o------

LITWA ZRYWA Z POLITYKA AWANTUR?
Warszawa, 27 stycznia- „Prz. W iecz.1’ donosi 

z Wilna, że L itw a zlikwidowała już t- zw. rząd 
białoruskiej republiki, mający swą siedzibę w  Ko­
wnie. Na czele tego rządu stał niejaki W łastow - 
ski. W  r. 1920 między W łastow skim  a rządem 
.litewskim stanął układ, mocą którego Litw a po­
pierała dąlżenia W łastowskiego, on zaś miał pro­
w adzić algitacię antypolską na terenie W ileńszczy- 
zny. Obecnie policja zerw ała sztandar białoruski 
i szyld z domu, gdzie miieścila się ta  impreza.

(AW.)
-0X0-

POSIEDZENIE RADY SPOŻYWCÓW.
W arszaw a, 27 stycznia. (Tel. wł.) (Wł.. D.jL 

Jutro o godz. 12, w  min. spraw  wewn. odbędzie 
się posiedzenie państwowej rady spożyw ców  ce­
lem omówienia kwestji przeprowadzenia uchwał 
rady spożywców, z których dotąd żadna nie zo­
stała przez rząd wykonana.

ROKOWANIA HANDLOWE Z CZECHAMI 
CIĘŻKO IDĄ.

W arszawa, 27 stycznia. Rokowania handlo­
w e (olsko-czeskie zostały ponownie zawieszone. 
Przew odniczący delegacji czechosłowackiej Dvo- 
rzaczek w yjechał do P ragi po now e instrukcje.

(A W )
DROBNE OGLOiSZBNIA.

NAUKA I WYCHOWANIE.
IZURSA MATURYCZNE „WIEDZA”, pod osobistem  kie- 
*»■ rownictwem prof. B. Butrymowicza, Kraków, Studencka 
14. przygotowują do matury i poszczególnych klas w stę­
pnych wszystkich typów gimnazjalnych i do seminarjal- 
nych. jedyne kursa w Krakowie, r,a których udzielają 
lekcji wyłącznie fachowi profesorowie szkól średnich i 
semin. nauczycielskiego. Analogiczne kursa pisemne, za 
pomocą św ieżo, przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptóws w skazówek i programów nauki. Biblio­
teka do dyspozycji uczniów'. Spis grona profesorów do 
trzejrzenia w sekretarjacie. 8506

Ufpisy na kursa księgowości kupieckiej i bankowej 
■■ Sennensies-K leinera odbywają się codziennie we 
Lwowie, przy ul. Niecałej 1. 6. Specjalny Kurs Wieczorny 
od godz. 7.30._______________________________________ 8870

IZURSY HANDLOWE J. HIRSCHSPRUNGA, Łyczaków- 
**■ ska 34. tel. 26-78. OHvierają 4. lutego br. nov'y kurs 
księgowości kupieckiej i bankowej dla Pań i Panów. Oso­
bny kurs dla abiturjentów'. Pisanie na maszynie. 248

\\7ARSZAW IANKA rozpoczyna z początkiem lutego kurs 
”  nauki kroju i szycia praktycznie i sumiennie, z pro­

wincji wyuczani w krótkim czasie, ul. Na Błonie 26. I. p.
245

I EKCJI języka francuskiego udziela nauczycielka po wie- 
• loletnim pobycie w Paryżu i studjach w Sorbonie. 

Zgłoszenia do admin. „Kurjera* pod „M. Z .“ 251

KUPNO I SPRZEDAŻ.

DOLECĄ na kaloryfery (radjatory), rynienki na w odę  
* dla zwilżania powietrza, oraz wanny, wanienki, balje, 
baniaki, naczynia emaljowane i galanterja. Ceny niskie, 
solidne własne wyroby poleca Cwenarski Lwów', Akade­
micka 21, warstaty Staszica 5. 63

pLAM OR najpraktyczniejszy i najtańszy aparat do ga= 
1 szenia pożaru. PATENTOWANE aparaty do odśw ie­
żania taśm przy maszynach do pisania, EKSTRa KTYsdo- 
żywcze do tuczenia wieprzów, bydła i drobiu, poleca  
generalne zastępstwo „FRANTONINA" Lwów Kościelna8. 
Agenci podróżujący poszukiwani. 80

pRACOW NIA sukien damskich Rozalji Bourdon Lwów, 
* Rutowskiego 8, sprzedaje w szelkie formy, na żądanie 
fastryguje o iaz nauka kroju i szycia. 97

NTA sprzedaż w Gródku Jagiellońskim realność 10 minut 
’ od rynku dwa domy z gospodarskiemi budynkami i 

około 3 morgów ogrodu. Bliższa wiadom ość, Ludwik 
Rosołowski Gródek jagielloński ul. Cmentarna. 228

'"TOREBKI papierowe z drukiem poleca przedwojenna 
J fabryka w oreczków W. Bobowski, Lwów ul. Szwedz­

ka Ł 6. 219

1UIASZYNA do pisania Underwodd, Remington, Ro\ ii 
i innych systemów sprzeda: AugustK olesza, Sykstu-

ska 10, Telefon 26-31. 257

POSADY I PRACE.
EGZAMINOWANY leśniczy z praktyką oraz zamiłowanv 
m* leśnik poszukuje posady. K. S. Pomorzany, poste-re- 
slante.  236

./■SIĄŻKOWA-BlLANSiSTKA, korespondentka-maszynist- 
ka z dłuższa nraktvka hiurowa poszukuje posady.ka z dłuższą praktyką b:urovvą 

Zgłoszenia pod ,K siążkow ość“.
posady.

247

RÓŻNE.

ELEKTRYCZNY Zakład, plisowania, mereśżkffwania, obcią. 
gania guzików, wybijania wzorów i monogramów do haftu.

Dekatyzowania materjałów i wycinania ząbków, tanie 
i szybkie wykonanie M. Laudon, Lwów, Pasaż Mikolascha.

156
MIESZKANIA.

\ \ /Y G O D N E  mieszkanie przy starszej w dow ie dla jednei 
Y* osoby wiadom ość: „Skład Maszyn do szycia No­

wicki, Gródecka 63". 245
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Walka o ustrój w Jugosławji.
Tenniu' wyborów  do skupsztiny (parlamen­

tu) jugosłowiańskiej zbliża się. Telegram y dono­
szą o burzliwej agitacji przedwyborczej, rozwią­
zaniu chorwackiej partji chłopskiej, aresztowaniu 
Radicza, częściowej dymisji gabinetu Pasicza, in­
terw encji posła francuskiego i nagłym powrocie 
króla z P aryża do Belgradu. Wrzenie w ew nę­
trzne, zaostrzające sie gwałtownie w  ciągu roku 
ubiegłego, dosięgło najwyższego stopnia napię­
cia. Losy królestw a S. H. S. w ażą się. Dzień 8 lu­
tego ma zdecydować, jaki ustrój otrzym a Jugo­
sław ia.

Spór, którego obecnie jesteśm y świadkami, 
nie jest zw ykłą utarczką przeciwnych stronnictw
0 w pływ  i władzę, lecz zasadniczą walką dwóch 
prądów, centralistycznego i federacyjnego. P ierw ­
szy reprezentuje większość Serbów z Pasiczem 
na czele, drugi Chorwaci i znaczna część Słow eń­
ców, zgrupowani dokoła nieprzejednanego przy­
w ódcy chłopskiego Radicza. Podstaw ą przeci­
w ieństw  są tradycje historyczne, różnice kultu­
ralne, społeczne, wyznaniowe i gospodarcze. 
Podczas, gdy Serbowie stoją na stanowisku, że 
królestw o S. H. 5., stworzone ich wysiłkiem, jest 
jedynie powiększeniem dawnego królestw a serb­
skiego i dążą do bezwzględnego podporządko­
wania trzech odłamów południowo - słowiańskie­
go narodu w ładzy centralnej, Chorwaci (ostatnio 
też znaczna część Słoweńców) pragną natomiast 
zachować daleko idącą odrębność, uzasadnioną 
znacznemi różnicami, które w skutek w ielowieko­
wego odrębnego rozwoju, dzielą poszczególne 
szczepy jugosłowiańskie

Dla w yrów nania i załagodzenia przeci­
wieństw, które w ystąpiły  natychm iast po po­
w staniu królestw a S. H. S., zdecydowani zw o­
lennicy zjednoczenia narodowego próbowali 
stw orzyć pomost między Serbami, Chorwatami
1 Słoweńcami przez zatarcie separatyzm u dziel­
nicowego w idei ogólno - jugosłowiańskiej, opar­
tej na zupełnej równorzędności w szystkich trzech 
plemion. , Na terenie politycznym ideę tą repre­
zentowali demokraci, którzy też przy pierw szych 
wyborach do skupsztiny odnieśli poważne sukce- 
ssr. W net jednakże nieustępliwość radykałów  
serbskich, forsujących gw ałtownie ideę wielk©- 
serbską i w yw ołana nią silna reakcja w  kołach 
chorwackich, zniw eczyły zupełnie dzieło pojed­
nania i doprowadziły do rozłamu wśród demo­
kratów , z których część przeszła do obozu Pasi- 
czn reszta zaś wzmocniła chorwacką opozycję.

Z tą chwilą sytuacja zaostrzyła się. Walka 
o ustrój państw a południowo - słowiańskiego 
weiszta w  stadjum krytyczne. Początkow o z wy-

WYSPA ŁEZ.
I.

New Vork City — w styczniu-
U stały burze, a  z niemi zaw rotne tan y  okrę­

tu. Już nie ®lwają spienione fale n a  pokład. Znu­
żeni nieubłaganą chorobą m orską — mężczyźni, 
kobiety  ii dzieci —  % jakąś dziwną radością tłum­
nie wychodzą na pokład okrętu. N apaw ają się 
cudownym widokiem falistego morza. Zniknęły 
olbrzymie bałw any o wysokości dwupiętrowej 
kamienicy, a  ty lko słone piany, gęsto irozsiane po 
Powłoce Atlantyku, sreb rzą  się, (pozostawiając 
ślady niedaw nej a wielkiej burzy morskiej. Jw  i 
m ew y coraz liczniej tow arzyszą okrętowi, zw ia­
stując, że ląd niedaleko.

Ukazują się zwolna n iew yraźne kontury lądu. 
W  okręcie i na górze panuje gorączkow y ruch. 
P asażerow ie tłumnie wychodzą n a  pokład i cisną 
słę do barjer. Okazują się coraz liczniejsze sy l­
wetki okrętów , w reszcie ciemna smuga lądiu s ta ­
je się juiż zupełnie w yrazistą. Zewsząd dochodzą 
okrzyki: Am eryka! A m eryka!

W jeżdżam y w  zatokę nowojorską. M ałv  
tek  parow y, coś zaczyna kręcić się koło naszego 
Olbrzyma i niedługo przybija do niego. O kręt nasz 
.wnet staje. C ała falanga mężczyzn w ysypuje się 
ż m ałego statku i po zarzuconych drabinkach 
wspina się i wchodzi na dotllną część okrętu. Od­
zyw ają się głosy: ,to policja now ojorska’*...

Na pokładzie lekarz okrętow y i świeżo p rzy ­
b y ły  lekarz amerykańska, przeglądają w  szeregach 
stojącą isłużlbe okrętową, później pasażerów  1-szej, 
nagiej i na o sta tk u  III-cilej klasy. Poczem  okręt

Odc&^i m arszałka Piłsudskiego.
W arszaw a, 27 stycznia. M arszałek Piłsudski 

wygłosił wczoraj' Odczyt wobec licznych w yż­
szych wojskow ych i cywilnych p. t. „O dowodze­
niu wyższemi jednostkami". M arszalek zaryso­
wał różnie między pracą wojenną oddziałów niż­

szych a pracą oddziałów wyższych. Zasadą niż­
szego dowództwa jest czyn, zasadą wyższego jest 
myśl. Kończąc m arszałek życzył państw a by 
Polska miała jaknajwięcej ludzi, którzy nie boją 
się myśleć, (iłW.)

GDZIE ZŁOŻYĆ PROCHY SŁOWACKIEGO.
Kraków, 27 stycznia- Komitet sprow adzenia 

z wtok Juliusza Słow ackiego na ostatniem posie­
dzeniu uchwalił zwrócić się do Zw. L iteratów  
i D ziennikarzy celem zwołania ogólno - poilis/kiiego 
zjazdu dla w ydania opinji co do miejsca złożenia 
prochów Słowackiego. Komitet w m yśl (postano­
wień dawnego komitetu międzydzielnicow. uważa 
za jedynie odpowiednie miejsce do złożenia pro­
chów W ieszcza — W awel, ale domaga s ię  de­
cyzji czynników ustawodawczych. W  tym  celu do 
W arszaw y udaje Się delegacja z wioeprez. Roiłem 
na czele. (AW.)

EKSPORTa CJA z w ł o k  w ic e m a r s z a ł k a
SEYDY.

W arszaw a, 27 stycznia. Dzisiaj o godz. 12 w 
południe, po nabożeństwie żałobnem, odprawio- 
nem przy zwłokach w icem arszałka Sejmu ś. p. 
Zygmunta Seydy nastąpiła eksportacja zwłok na 
dworzec główny. W uroczystości żałobnej oprócz 
rodziny wziął udział cały gabinet z premierem 
Giabskim i wicepremierem Thuguttem na czele, 
m arszałkowie Sejmu i Senatu, etc. (Pat.)

SAMOLOTEM NA SZCZYT NAJWYŻSZE] 
GÓRY ŚWIATA.

Londyn, 27 jptycznia. Reuter. W edług donie­
sień dzienników z KalKuty lotnik angielski Cob- 
lian przybył do miasta Dirjyling, aby podjąć pró­
bę powietrznej w ypiaw y na zbadanie Mont Eve- 
resthi. (Pat.)

Delegacja włościańska 
u ministra Hiugutta.

W  sobotę dnia 24 b. m. zjawiła się u w ice­
prem iera Thugutta delegacja włościan z w szyst­
kich pow iatów  Pokucia, w ysłana przez ukraińską 
ludową partję. P artja  ta , k tóra pow stała z elemen­
tów przeważnie włościańskich dawnej radykalnej 
partji ludowej, zaczęła — jak niedawno donosiliś­
my, — żyw ą pracę organizacyjną. Mimo, że staje 
bez zastrzeżeń na gruncie polskiej państwowości, 
jednak podejmuje śmiało w tych ramach legalną 
walkę zarówno o urzeczywistnienie praw  przy­
znanych konstytucją, jakoteż o inne dążenia na­
rodowe ukraińskie, dotąd nieuwzględnione. Bez­
względnie zryw a zarówno z taktyką dotychcza­
sowych „boryteli", którzy poza państwem  pol- 
skiem i w brew  nienui walczyli, lub mówili że w al­
czą o praw a swego narodu i ludu, jakoteż tak ty ­
kę „ugodowców", którzy w ysuw ali tylko jedno­
stki i spraw y prywatne, nie mając za sobą mas.

Znalazło to w yra^  w  rezolucji wręczonej 
premierowi.

W iceprem ier Thugutt przyjął delegację na 
dłuższem posłuchaniu i życzliwie om awiał z nimi 
szczegółowo pewne punkty żądań, szczególnie 
spraw ę kredytu rolnego i parcelacji.

Ze strony włościan ukraińskich uderzało nie­
oczekiwane wyrobienie polityczne, obycie i god­
ność z jaką występowali. mit.

ciężat Pasicz, który w yzyskał zręcznie bojkot 
parlamentu przez grupę Radicza, odmawiającą 
przepisanej przysięgi na wierność monarsze. Sko­
ro jednakże z początkiem 1924 r. część chorw ac­
kich posłów chłopskich- w eszła do skupsztiny, 
zwolennicy Pasicza znaleźli się w mniejszości. 
Próby w prow adzenia autonomji, podjęte teraz 
przez polityków umiarkowanych, rozbijały się 
jednakże o zacięty opór w pływ ow ych kół serb­
skich. Gabinety zmieniały się co kilka miesięcy. 
Zamęt rósł, niezadowolenie szerzyło sie W ów ­
czas Pasicz zdecydował się rozwiązać skupszti- 
nę i rozpisać nowe w ybory. Sposobność tę po­
stanowił 011 w yzyskać dla ostatecznego złam a­
nia przeciwników. Republikańską chorwacką par­
tję chłopską poprosili rozwiązał, aiesztując przy-

B
rusza, t dalej płynie po zatoce, a raozei julż po rze­
ce Huidison. Aż się roi od okrętów  i statków  ,p ż -  
nej wielkości. Po lewej stronie widać na malej 
w ysepce znaną statuę, symbol wolności, k tóra 
ma głosić każdemu przybyszow i wolność am ery­
kańską, a nieopodal na innej małej wysilić ironję 
wolności amerykańskiej, duży budynek dla de­
portow anych (imigrantów, w yspę Ellis p a n d ,  
zw aną „Wyisipą Lez“ ; po praw ej stronie lekko 
We mgle zarysow ują się olbrzymie nowojorskie 
dnWaaze chmur-

Jesteśm y już na obszarze portu. Mijamy licz­
ne porty  'różnych linii okrętow ych w reszcie zda­
ła widnieje napis „Cunard Ltine”, a stacji najszyb­
szego okrętu świata, naszej „M auretanii’1.

Pohelki-s,tatki obsiadają boki naszego okrętu
i swojełht czołami otoczonymi różnemi gałgana- 
mi, popychają olbrzym a, (pomagając mu dobić do 
brzegu. W  porcie tłum y łudzi oczekujących 
swoich najbliższych pow iew ają chusteczkami. — 
S yreny 'licznych okrętów  i s ta tk ó w  burczą, w ar­
koczą i w rzeszczą przeraźliw ie. Huk, ha łas  — 
istna kotłowizna am erykańska.

Po iPlięciodniowej podróży z Clherbourga, 
okręt nareszcie dobił do brzegu. Po  zarzuceniu 
m ostków na hale portowe, służba wynosi i p rze­
nosi bagaże etc. ,

O byw atele am erykańscy, po ostemplowaniu 
paisżportów, spokojnie w ysiadają  z okrętu. Inni 
z niecierpliwością w yczekują tej chwili.

Po dwugodzinnem oczekiwaniu przychodzi 
kolej i na nieam arykańskich obywateli, lecz z tą  
różnicą, że odbyw a się już ścisła kontrola tak  le­
k a rsk a  (poraź drugi) jakoteż paszportowa. I zno-

wódców, między innymi i Radicza, pod zarzutem 
zdrady stanu. Politykę brachjalną obozu wielko- 
serbskiego pokrzyżow ały jednakże w ładze są ­
dowe, które uwolniły artsz tow anycb posłów, od­
słaniając^ intrygę wyborczą. Uwolnionych policja 
zaaresztow ała ponownie. Bezprawie ło wzmogło 
niezadowolenie w Chorwacji i zw iększa teraz 
szanse opozycji przy wyborach.

Rezultat walki o ustrój Jugosławji, p row a­
dzonej namiętnie i bez przebierania w  środkach, 
jest niepewny. Wątpić jednak należy, czy wobec 
zaciekłości obu stron wynik w yborów  przyczyni 
sic do zupełnego uspokojenia sporów  w ew nętrz­
nych, czego cały naród polski swym sym patycz­
nym pobratymcom południowym z całego serca 
życzy. T. L.

wu najpierw stopniowo w ypuszczani są ipasaże- 
irowfe I., II., a na sam ym  końcu III. klasy. P ie rw ­
sza Klasa zo>ta!a załatw iona szybko.

Specjalna komisja lek arsk a  i policyjna bada 
bardzo skrupulatnie pasażerów  III. klasy. Tylko 
nieliczni mogą odrazu wysiadać- W iększa część 
zostaje odsyłaną na m ałym  statku  na bliteko po­
łożona wyspę Ellis IslandJ — hańbę kultury  ame­
rykańskiej i rzeczywiście słusznie nazw aną i 
praw dziw ą W yspę Lez. I tu znowu poraź- ifcsty 
odbyw ają się szczegółowe badania lekarskie i 
sądowe dokum entó v podróżnych. U wielkiej licz­
by :pasaiż;erów  tej kategorii znajduje się rozmyślnie 
najczęściej niebyłe choroby serca  i z tej racji z a ­
trzym uje się tych nieszczęśliwców tygodniami i 
miesiącami na w yspie-kaźni (najpierw w szpitalu).

Druga klasa jest trak tow aną względnie ła ­
godniej. Lekarz bada tylko ogólnie bez rozbiera­
nia się. Niemniej natom iast o strą  jest komisja dla 
badania dokumentów. (Z w ielką pompą proceder 
ten odbywa sie jeszcze na okręcie). Tajna policja, 
której to  zadanie jest poleconem w  większej czę­
ści składa się z  brutalnych urzędników i niemniej 
brutalnie obchodzi się z pasażeram i-cudzoziem - 
cami. I tu pretekstam i do zatrzym ania i transpor­
towania na wysipę Ellis Iisland aą jakiekolw iek 
m ałe uchybienia w  dokum entach, z w iny zw y­
czajnie sam ego konsulatu am erykańskiego T acy 
pasażerow ie są przewożeni z portu  dorożkami sa- 
moahbdowemi (Taxi) przez część New Yorku f 
statk iem  na w yspę Ellis IsUand.

E dw ard J ; wtoz. 

— —oxo——
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Więcej mchu i powietrza.
Gdybym był profesorem, kończyłbym  lekcję 

w każdą sobotę i wilje św iąt z reguły następują- 
cem napomnieniem: „w dniach, wolnych od nau­
ki, nie wolno brać do ręki żadnego podręcznika 
szkolnego, lub kajetu11. I zachęcałbym  uczniów 
uo jak najwydatniejszego uprawiania sportu, do 
zabaw ruchowych i rozryw ek na świeżem po­
wietrzu, urządzałbym  wspólne wycieczki w  pola 
i lasy i dążyłbym  wszelkimi sposobami, by myśl
0 zimnych muracli szkolnych gubiła się na kilka 
choć godzin, w  kaskadach szczerego śmiechu
1 niekrępowauej radości. P rzekonany zaś jestem 
głęboko, że po tak spędzonej niedzieli, młodzież 
w racałaby  do nauki z w iększym  zapałem i ocho­
tą, niż po prześlęczonych na odkuwaniu łokcio­
wych zadań, długich godzinach domowej pracy, 
mając zaś umysł odpoczęty i odświeżony, korzy­
stałaby z w ykładów  napewno w  znacznie w zm o­
żonym stopniu. Niestety, obecny system  naucza­
nia daleki jest jeszcze u nas od przyznania mło­
dzieży szkolnej bezwzględnego wypoczynku 
świątecznego. Niech tylko trafi się dzień wolny 
od nauki, a każdy niemal z pedagogów uważa za 
iw ó j obowiązek spreparow ać na poczekaniu sąż­
niste w ypracow ania domowe, nie licząc się z tein 
bynajmniej, że istnieje więcej przedmiotów i że 
i inni profesorowie te same żyw ią „ambicje14. Sku­
tek jest ten, że dzień św iąteczny dla ucznia, miast 
być wypoczynkiem, staje  się dniem najbardziej 
forsownej pracy. A potem skarżym y się, że po­
kolenie młode jest źle rozwinięte, że suchoty sze­
rzą się w śród młodzieży szkolnej w  zastraszają­
cy sposób.

Młodzież, potrzebująca koniecznie wiele ru­
chu i swobody, pracuje u nas (pomijając już na­
w et dnie świąteczne) daleko więcej, niż ludzie do­
rośli. Każdy z nas, po ukończonej, siedmio- lub o- 
śmio-godzinnej pracy dziennej korzysta skwapli­
wie z należnego w ypoczynku; uczeń, w róciw szy 
do domu ze szkoły, poza lekcjami dodatkowemi 
(muzyka, rysunki, języki), poświęcić musi jeszcze 
dobrych kilka godzin na najrozm aitsze zadania 
domowe, przygotowanie lekcji na dzień następny, 
ćwiczenia pamięciowe itp. Zmęczenie, anemja, a- 
patja, mechaniczne „odrabianie44 zadanego m ate- 
rjału, oto jedyny rezultat tego szkodliwego prze­
ciążenia. Koła nauczycielskie winny się dopraw ­
dy głęboko nad tern zastanowić i przystąpić do 
gruntownej rewizji obecnie stosowanych metod.

Gros nauki odbywać się musi w  samej szko­
le. Nauka w  domu ograniczona być winna do nie­
zbędnego minimum i polegać jedynie na pow tó­
rzeniu, za świeżej pamięci, usłyszanych w ykła­
dów. Zadania domowe, zazwyczaj elaborat oj­
ców' i starszych braci, odpaść może zupełnie, bez 
żadnej absolutnie szkody.

O ile zaś zadawane są jakie w ypracow ania 
domowcrajpiech będzie to czynione w  porozumie­
niu z pozostałem  gronem nauczycielskiem, by 
rozkład ich był należyty i słuszny i nie przecią­
żał młodzieży ponad jej siły. W ów czas dopiero 
szkoła dawać będzie mniej może uczonych... su­
chotników, lecz za to więcej zdrowych, pożytecz­
nych obywateli. Obvwatel.

Wiadomości telegraficzne.
Na stanowisko podsekretarza stanu w  min. 

s®raw zagrań, wym ieniani są p. August Zaleski. 
Poseł polski p rzy  rządzie w łoskim  oraz p. Knoll, 
poseł połski w  Turcji. Placówkę rzym ską objąłby 
p. Kajetan M orawski, dotychczasow y dyrektor 
depart. polit. w  min, sp raw  zagrań. (AW.)

Termin otwarcia międzynarodowej w ystaw y  
sztuki dekoracyjnej w  P aryżu  i prze niesiono na 
dzień 1 kw ietnia br. (AW.)

Otwarcie granic Albanji. Granica albańska, 
która od przeszłego roku była zamkniętą z powo­
du wrogiego stanow iska rządu Fan Nollyego zo­
stała na wniosek ministrów spraw  w ew nętrznych 
i zagranicznych ponownie otw arta. (Pat.)

Towarzystwo dla popierania przemysłu środ- 
Lcwo-europejshiego. „Times44 donoszą, że w  naj­
bliższym czasie zostanie założone Tow arzystw o 
dla popierania przem ysłu środkowo-europejskie- 
go. Kapitał tego T ow arzystw a, które będzie się 
nazywało Industrial Finance Investm ent C orpora­
tion, będzie w ynosił l miljon ft. szterl., z czego 
wpłacono już 700.000 ft. (Pat.)

Żniwo śmierci w Sejmie.
Na m arginesie żałobnego wspomnienia, {po­

święconego zm arłem u niedawno w icem arszałkow i 
Selma, ś. p. Zygmuntowi Szydzie, czyni p. Stroń- 
ski w  „'W arszawiance44 przegląd wybitnych po­
staci z obozu dem okratyczno-narodowego, jakie 
w  ciągiu ostatn ich  trzech  lat uby ły  z ław  posel­
skich, skoszone niespodziew anem  cięciem śmierci 
między 40 a 50-tym rokiem  życia. Oto ich poclzet, 
w  stosunku do tak  krótkiego czasu, bo od r. 1922, 
nieproporcjonalnie długi: A leksander Skarbek, 
H enryk Radziszewski (Z. L. N.), Kazimier® Chła­
pow ski (chrz.-nar.), W acław  K ryński (Z. L'. N.), 
ks. Kazimierz L utosław ski (Z. L. N.), Tadeusz ' 
Fudakowlski (Z. [L. N.), Tadeusz Prószyński (Z. 
L. N.) i ostatnio Zygmunt SeYda.

| KAWA BIlfOLA |

Płynne praw;;.
DNI ŚWIĄTECZNE A POŻYCZKA ZAGRA­

NICZNA.
Śledząc bieg p racy  naszej w ładzy Praw o­

daw czej za traca  się pom ału poczucie praw ne. 
Dzilś tak, jutro inaczej, a  pojutrze niewiadomo co 
jeszcze będzie. Życie ipłynie w praw dzie w artkim  
potokiem, praw o jednak polskie doby dzisiejszej 
— lak histeryczna kobieta — usiłuje życie w y ­
przedzić, obieraąc drogę przeciw  prądow i. Często - 
gęsto woda pcmesie oporną niewiastę i naprow a­
dzi ją na właściwe tory. W ydobyw a w ted y  ze 
siebie ukry te siły i staje w  poprzek jej bezcelo­
wej pracy.

Komunikat A. W. z 23. bm. robi ,nadzielę 
przyw rócenia drugich św iąt; R ada m inistrów 
rozstrzygnie między innemi sp raw ę dni św iątecz­
nych; rząd podobno przychylnie zapatruje się na 
ew entualne przywrócenie św iąt podwójnych4’. 
Komunikat krótki a dosadiny.

P rzed  dwom a nieledwie miesiącami ogłoszo­
no rozporządzenie P rezydenta Rzeczypospolitej 
o dniach świątecznych, w prow adzające ich ogra­
niczenie za wzorem  pracow itszej nieco oa nas 
zagranicy do 10 dni oprócz niedziel. Moc obowią­
zująca rozporząd!z)ema zaczęła się z dniem 1 bm. 
Midliśmy wrażenie że Plrawo o dniach św iątecz­
nych w yw oła ła  potrzeba ukrócenia naszego le­
nistwa. Zapomnieliśmy jednak o tem , że życie 
naszych p raw  zależne jest nietylko od! chwilowej 
w iększości sejmowej, którą robi się od w ypadku 
do w ypadku^lecz wolbec d y k ta tu ry  „o napraw ie 
skarbu i (poprawie gospodarstw a społecznego4’ od 
utrzym ania się na fotelu danego ministra, z k tó ­
rego ustąpieniem rnolżna się spodziewać ogólne) 
reformacji w danym resorcie. W  listopadzie z. r. 
min. Darowiskiemu w ystarcza ło  10 dni św iątecz­
nych. W  styczniu br. jest już zamało świąt. Jakie 
bodzie stanowisko następcy min. Sokala w lu­
tym (?) br., k tóż tu potrafi przew idzieć?! Ale od 
czegóż jest Rada m inistrów ? Przecież m a ona 
chyba jakąś linję w ytyczną, której się trzym a. 
A może w  ipowodizi rozporządzeń s trac iła  sama 
w ątek  poczynań. Zaiste zgubić , się można w  tym 
labiryncie prawa... płynnego.

Czy celowe i prak tyczne było rozporządżenile 
o dniach św iątecznych — nie zastanaw iał się nad 
tem nikt z tych, którzy nie tracą z oka myśli
0 praw orządności Polski. Rżęcz była głęboko po­
myślana, przestudiow ana, przedyskutow ana i po­
staw iona formalnie. Kwestja życiowa do niedaw ­
n a  s ta ła  się prawem . P raw o trw a  p rzez Pfokole- 
nia... ale nie w Polsce. 1 jak wobec tych płynnych 
praw  polskich może się zagranica odnosić do nas 
z zaufaniem ? Pesym izm ! D ostajem y przecież 
pożyczkę mimo panującego u nas chaosu praw ­
nego. W arunki? „8 procent rocznie, kurs 86 za 100, 
sp łata  w  20 la tach4’. Bardzo dogodne! 22% za 1 
rok w obec s to p y  3 K- % rocznie w  Stanach Zjedn. 
Zaiste drogo nas kosztuje nieustanne now atorsw o
1 eksperym entow anie na polu praw a. Nie p ierw ­
sze to zresztą  i nie dstatnile upokorzenie. Czekają 
nas dalsze, ieśli nie zaw rócim y z drogi histerycz ­
nej panienki. , Fnes

 oxo-----

Tragedia zreouKowanych.
Rozpętała się w  Polsce powszechna epidemia 

redukcji: w  urzędach państw ow ych i biurach p r y ­
w atnych, w  szkołach, fabrykach i sklCPacn, w  o • 
gniiskach pracy  umysłowej i w dżiedizinie fizy* 
cznej 'wboty. Sanacja, stagnacja i b rak  pieniędzy 
pobijają w szelkie argum enty, zam ykają u®ta 
wszystkim  przeciwnikom m etody ,redukowania.

Ale nikt nie py ta , co się stanie z tymi, k tó ­
rych redukcja w ydała na łup absolutnej nędzy 
i rozpaczy, w ydala silę dziś nietylko tych, co 
mają poza sw ym  zarobkiem  jakieś inne źródle 
zaopatrzenia, nietylko starców  z wysłużonemi 
latami pracy, któryffl skrom na em erytura zape­
wni przynajmniej suchy kaw ałek  chleba. Na bruk 
poprostu w r z u c a  się z  rozm aitych instytucji Jlu- 
dzi w pełni sił I dobrej woli, ludzi, k tórzy  uczciwą 
p racą przez szereg la t zasłużyli się na sw ych Pla­
ców kach, ludzi, k tórzy rw ą się do p racy  a  nie 
mogą znikąd znaleźć innych środkóiw utrzym ania.

Bo dokądże udać się ma pozbawiony chleba 
pracow nik? W sz ek ie  szukanie now ej posady, 
przy dzisiekzem  ograniczeniu sił, jest bezowo- 
cnem. Jąć się „zawodu praktycznego1-’, pr:zemysi':, 
rzem iosła? Po pierw sze — trzeba je umieć, P© 
drugie — trzeba mieć kapitał n a  założenie w a r­
sztatu, po trzecie — dzisiejszy zastó j nie dajkj rę­
kojmi zbytu jakiegokolwiek tow aiu. P ożyczyć od 
kogo pieniędzy? Nikt nie da, bo nikt nie ma, a 
tem bardziej nie pożycza się temu, k to  niie będzie 
mógł oddać. Sprzedawać niebie, garderobę, stare 
g ra ty?  Nikt dziś nie kupuje, a zw łaszcza starych 
rzeczy, kiedy nowe dostać można na ra ty  Zabrać 
się chyba do najprostszych robót fizycznych! —  
rąbanie drzew a, zamiatanie ulic, posługi domo­
w ej? Choćby człowiek, zajmujący się dotychczas 
pracą um ysłow ą, zrezygnow ał ze w szystkich 
sw ych ambicji i przyzw yczajeń, zabraknie mu sił 
cllo tak ciężkiej roboty, a i w  tym: kierunku nie 
ta k  łatw o znaleść zajęcie.

P ozostałyby jeszcze inne, łatw iejsze może 
i zyskow niejsze sw so b y  zdobycia grosza alle tycli 
lepiej nie poruszać, gdyż na tem  końcizy się chyba 
zakres uczciwego zarobienia na życie.

Groźba redukcji w ytrąca ludzi poprosru z m o­
ralnej równow agi: na w ieść o możliwości u tra ty  
posady, zaczyna się w ędrów ka do posłów i in ­
nych osób „w pływ ow ych4’ o protekcję, próby 
zdobycia poparcia liajrozmaitszemi, nie zaw sze u- 
czciwemi drogami1, poniżanie się do próśb i b ła­
gań, a nierzadko intrygi i „podstawienie stołka’1’ 
kolegom, by za w szelką cenę utrzym ać się na 
stanowisku. Zdarza się często siKutkiem tego, że 
ludzie lepiej sytuow ani, m ający możność egzy­
stencji, niezależnie od zajmowanej ipiosady, w ypie­
rają z m iejsca innych, k tórzy  stają  się komple­
tnymi nędzarzami. " 1 p  ;

Życie pracow nika pozbawionego zajęcia, cho ­
ciażby naw et miał się z czego utrzym ać, jest w 
każdym  razie tragiczne, beznadziejne i dem orali­
zujące. Świadomość, że kiedyś uczył się, ubiega?
0 miejsce pożytecznego pionka w  społeczeństwie, 
pracow ał latami, a dziś w wolnej Polsce, s ta ł się 
nagłe niepotrzebnym, gdy ty le jest nieobrobio­
nych pól p racy  — rozgorycza bezrobotnego tak, 
że często staje się bezsilnym, podciętym fizycznie
1 moralnie, a naw et niezdolnym do jakiegokol­
w iek zajęcia domowego, lub dalszego kształcenia 
silę. Jeśli jelst już niemłody — staje się zgorzknia­
łym śledziennikiem, aibo bezw ładnym  neuraste­
nikiem ; młody zaś ucieka się niejednokrotnie do 
m ętnych źródeł wzbogacenia, od któryich odwró­
ciłby się z odraza, gdyby miał możność spokoj­
nej, uczciwej pracy.

I trudno zaręczyć, czji ludzie, k tórzy  prze* 
czas d łuższy  pozbaw ieni byli zajęcia, nie z w ła ­
snej winy, będą mogli kiedyś, p rzetrw aw szy sw ą 
niedolę i doczekaw szy „lepszych czasów4’, stanąć 
u w arsztatów  pracy  niezrujnow ani fizycznie 3 nie- 
zepsucii moralnie i czy  państwo będzie leszcze 
miało z nich pfdżytek. Bo bezrobocie niszczy j 0 - 
bezwładuiia d a ło  czasem  więcej, nliiż nak-tęższ". 
praca,

O tem  w szystkiem  zapominać nie wolno tym, 
k tó rzy  przeprow adzają redukcje.

M . R.
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Jst^tnie ielegramy.
KONFLIKT POLSKO - GDAŃSKI.

W arszaw a, 27 stycznia. Posiedzenie komisji 
spraw  zagranicznych.

W  dyskusji nad wnioskami w  sprawie Gdań­
sk a  zabrał glos p. Niedziałkowski. Zdaniem m ó­
w cy, w  jego w niosku chodziło w  pierw szym  rzę­
dzie o zaznaczenie, lże nie może być m owy o 
zbrojnej interwencji Polski w  stosunku do G dań­
ska. Polska nie może akceptować tezy  suw eren­
ności Gdańska, również jednak teza odwrotna, 
głosząca, że Gdańsk jest częścią składow ą Rzplitej 
nile wytrzym uje krytyki. Obecnie w ystarczy ty lko  
odrzucenie tezy  suw erenności Gdańska i nieroz- 
w iązyw anie d a f c e  tego zagadnienia.

P. Rudziński stw ierdza: Z całą stanowczością 
musimy odeprzeć tezę suwerenności Gdańska, 
.jako sprzeczną z trak tatem  wersalskim . W niosek 
mówcy nie podw aża ani konwencji paryskiej, ani 

u m o w y  w arszaw skiej. Postępowanie w myśl 
wnjto«?/ku P. P. S. byłoby zbytnią ustępliwością, 
k tó ra  rozzuchwaliłaby leszcze Gdańsk i spow o­
dow ała jaszcze w iększe zaostrzenie stosunków. 
Sejm, zajmując odpowiednie stanow isko w skra­
wie gdańskiej, mógłby tylko .ułatwić tern zadanie 
rządowi. (Pat.)
WOJSKOWI NIE DOSTANA ULGOWYCH PO­

ŻYCZEK DZIĘKI CHADECJI.
Warszawa, 27 stycznia. Senacka komisja 

skorbowo-budżetowa obradow ała wspólnie z ko­
misją dla spraw  zagranicznych i wojskową. Ze 
zmianami przyjęto projekt ustaw y o dopuszczal­
ności potrąceń z uposażeń osób wojskowych, 
w raz z rezolucją w zyw ającą rząd do natychm ia­
stow ego wejścia w  porozumienie z instytucjami 
kredytow em i celem umożliwienia wojskowym za 
ciągania pożyczek za zgodą w ładz przełożonych. 
Na wniosek sen. Adelmana (Chrz.) odrzucono pro­
jekt utóawy o udzieleniu gwarancji skarbu pań- 
stw a w  w ysokości 200 miljonów złotych na ulgo­
w e pożyczki.

Przyjęto  następnie rezolucje w zyw ającą rząd 
do przedłożenia w  ciągu 4 tygodni ństaw y gw a­
rancyjnej dla ulgowego kredytu, przeznaczonego 
dla drobnego przem ysłu i rękodzieła. (Pat.)

ZJAZD SEJMIKÓW POWIATOWYCH.
W arszawa, 27 stycznia. W  dniach 2 i 3 lutego 

odbędzie silę w  W arszaw ie w  sali R ady  miejskiej 
zjazd p rzedstaw iciel sejmików powiatowych, 
zw ołany przez radę zjazdów sam orządow ych złem 
■--kich. Przedm iotem  obrad zjazdu będzie m- i. z a ­
gadnienie nadzoru oaństw a nad onganami samo 
rządowemi oraz projekt utworzenia Państw . R a ­
d y  sam orząd., k tó ra  byłaby organem  doradczym  
przy  m inisterstw ie spraw  wewn. w  spraw ach sa­
m orządów terytorjaln., ą  k tóra przedew s'zystk:em 
w spółdziałałaby w  wytw orzeniu się stałego pro­
gram u rządow ego w  stosunku do samorządów. Na 
zijeździe tym  pow ołane mają być do życia nastę­
pujące 3 komisje: praw no - administracyjna, go­
spodarcza i organizacyjną. Komisja gospodarcza 
zajmie się szeregiem  aktualnych zagadnień iz dzie­
dziny  gospodarki sam orządów  powiat., a więc 
polityką oszczędnościową, sprawami skarbowem i, 
opieką społeczną i t, p. P rzygotow ania do zjazdu 
flrowadzl biuro zjazdu (W arszaw a, ul. Nowy Świat
1. 21), k tóre organizuje .rów nież podczas zjazdu 
w y staw ę p rasy  samorządowej. (AW.)

TAK NAS UCZĄ SOWIETY ORGANIZACJI 
LOTNICTWA.

Leningrad, 27 stycznia. Odbyło się tu wręcźe- 
nie kierownictwu floty powietrznej Ieningradzkie- 
go okręgu wojennego 18 samolotów pościgowych, 
zbudow anych staraniem  organizacji wszechzwiąz 
kowych. Sam oloty te tw orzyć będą eskadrę imie­
nia Lenina. (Pat.)

Spostrzeżenia meteorologiczne
t3bserwatnT.iu ti astronomicznego P o M n i t i  Lwowskiej

27. stycznia 7 rano • 1 popob 9 w iecz. J
Ciśnienie pow. 748-8 mm 747-5 mm 745-7 mm 1
Temperatura — 5 6° C —3-8° C -  3-6° C
Kierunek wiatru WNW SW cisza
Prędk. wiatr. | 3 3

Temperatura najwyższa — 2-0, najniższa — 6-2. 
Godziny według południka lw ow skiego.
Uwaga: pochmurno, w ieczór pogoda.

O------

Z sali sądowej.
„Śmiertelna ukraińska yrupa“.

Dwaj mieszkańcy Przem yśla Juljan Jankow ­
ski, handlowiec, 39 lat liczący, gr. kat. obrz. i Ja ­
rosław  Czajkowski, solicytator adwokacki, 25 1. 
liczący, gr. kat. obrz., stanęli w e Lwowie przed 
sędzią jednostkowym  dr, Hutherem, oskarżeni o 
zbrodnię z paragrafu 98 b), popełnioną przez nie­
bezpieczne pogróżki,

W niedługim czasie po dokonaniu w  Przem y­
ślu ohydnej zbrodni m orderstw a na osobie dyrek­
tora ukraińskiego żeńskiego gimnazjum śp. Ma- 
twijasa, znaleziono na ulicy zgubione dokumenty 
Jarosław a Czajkowskiego w raz z listem, zaadre­
sowanym  do starosty  przemyskiego. W  liście tym 
była na wstępie prośba do starosty, aby się za­
jął „szowinistami1, polskimi, którzy szkalują i gnę­
bią naród ukraiński", a dalej m ieściły się już po­
gróżki pod adresem  starosty, m arszałka powiatu, 
„jaśnie wielmożnego redaktora Ziemi Przem y­
skiej" i kilku innych, imiennie w skazanych Pola­
ków. Powiedziano w  liście, między innemi, że 
„każdego czeka- to, co dyrektora śp. Matwijasa, 
„zdradnyka" swego narodu". Podpisano list sło­
wami: „Z poważaniem My śmiertelna ukraińska 
grupa", ale nie rusińska, k tórą polska policja nie 
potrafi wyśledzić i jej się’ nie boimy, bo tych pa­
nów dobrze znamy wszyscy".

Znalezione na chodniku koło poczty wspom ­
niane dokumenty i list z pogróżkami, oddano po­
licji i dzięki przypadkowi dwaj autorzy listu, człon 
kowie „śmiertelnej ukraińskiej grupy" zostali u- 
więzieni. Osk. Jankowski znajduje się już prze­
szło trzy  miesiące w areszcie śledczym, Czajkow­
ski, syn gr. kat. księdza, wypuszczony był za 
kaucją na wolną stopę. Osk. Czajkowski tłum a­
czył się, że list pow stał pod dyktandem  osk. Jan­
kowskiego, jednak nie miał zamiaru tego listu 
w ysłać, osk. Jankow ski tłum aczył się zaś, że nie 
miał złycn intencji, gdyż „należy do tych, którzy 
chcą zgody z Polakami"/ w yraził przytem  żal 
z powodu popełnionego czynu.

Sędzia ogłosił w yrok uznający obu oskarżo­
nych winnymi zarzuconej im zbrodni i zasądzi! 
Jankowskiego na cztera* miesiące więzienia, Czaj­
kowskiego n S trz y  i pół miesiąca więzienia. P ie r­
w szy  w yrok  przyjął, w  imieniu drugiego obrońca 
dr. Głusżkiewicz zgłosił odwołanie do senatu ape­
lacyjnego, a zastępca P rokuratury  zgłosił odwo­
łanie z powodu niskiego wym iaru kary.

Wykrananie pieniędzy z listów 
pocztowych.

W czoraj popołudniu zakończyła się rozprawa 
przeciw woźnemu filji pocztowej we Lwowie na 
„Podzamczu" Łukaszowi Biłemu, oskarżonem u o 
w ykradanie pieniędzy z listów pocztowych. Ław a 
przysięgłych uznała winę oskarżonego, a trybu­
nał skazał go na półtora roku ciężkiego w ięzie­
nia. Biły zastrzegł sobie trzy dni do namysłu, 
czy w yrok przyjąć.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Kwartet Sevcika.
Niespełna rok minął od ostatniego w ystępu 

czeskiego kw artetu we Lwowie. S łow a uznania, 
które mieliśmy wów czas dla tego zespołu, może­
my skierow ać i teraz, pod wrażeniem  onegdaj- 
szego koncertu. W ieczór rozpoczął M ozarta 
kw artet B-dur, którego precezyjne wykonanie 
świadczyło o daw nych tradycjach Seycikow- 
skich. Zamiast zapowiedzianego kw artetu  Czaj­
kowskiego grano kw artet Borodina (D-dur). U- 
chwycono trafnie treść i charakter utworu. Ton 
brzmiał rzewnie, czysto, obfitował jednak zbyt­
nio w  portam enty,, m ącące — zdaniem naszem _
ogólne dodatnie w rażenie całości (szczególnie w 
części II — Scherzo). Najlepsze wrażenie pozosta­
wiła część III. (Noitturno).

Rzeczą naturalną, że najbliżej serca tych mu­
zyków  leżał kw arte t D voraka (As-dur, op. 105), 
kompozycja zawsze mile słyszana, zaw sze inte­
resująca szczerością '.i świeżością inwencji( jak 
kolwiek część ostatnia nuży stale długością). 
Czesi zagrali ten u tw ór stylowo i z braw urą, w y ­
dobywając z niego bogactwo zaw artego w  nim 
uczucia i barw  instrumentalnych.

Dr. A. Sołtys.
 o------

Tajemnicze zamówienia 
magistratu lwowskiego.

Na temat subwencji dla „G azety  W arszaw - 
skej" przynosi „Uuis.tr. Kurjer*’ wręcz rew elacyjną 
wiadomość, staw iającą w b. dziwnem świetle nasz 
szanow ny M agistrat.

I tak  pisze:
„W  spraw ie zamówienia artykułu  o K rako­

wie do numeru jubileuszowego „G azety Warsz.*’ 
Prezydium  m iasta w yjaśn ia iże w iadom ość jakoby 
Prezydjum  zamówiło artykuł na cztery  strony 
drukiu za 12.000 zł. jest „zupełnie niielPirawdzilwą*’. 
P raw dą natom iast jest, że m. Kraków , wobec 
precedensów  jaldem i by ły  zam ów ienia a r ty k u ­
łów przez Poznań na 1% stronicy za 4500 zl_ i 
Lw ów  (?) 2 strony  za 6-uOO zł.) stw ierdzone kwi­
tami przez. m. Poznania i Lwowa, przedłożojeml 
tutaj przez przedstawicieli wydawnictwa „Gaze­
ty  W arszawskiej*’ — zamówiło a r ty łu ł  o K rako­
wie na 1 stronicę za 3.000 z\.

* *
*

„Kurjer Codzienny*’ dodaje do tego w yjaśnie­
nia co następuję:

„W yjaśnienie ’ to sp raw y  nile w yjaśnia. Opi- 
nji publicznej nie idzie o to jaką sumą miasto 
Kraków finansuje partyjny i prywatny jubileusz, 
ale że wogóle to  czyni. Dlatego też oświadczenie 
Prezydium  mi'asta, potwierdzające nasze rew ela ­
cje musimy uw ażać tylko za przyznanie się d'o 
winy, k tó ra  musi być zmazaną!*’

Spraw a wymaga jaszcze dalszego w yjaśnie­
nia. I tak  Prezydjum  m iasta K rakow a twierdzi, że 
Lw ów  zapłacił za artyku ł w  „Gaz. Wrsz.*’ 6000 
zł. i że to stw ierdzone zostało kwitem, ipirzedłożo- 
nym w M agistracie krakow skim  przez p rzedsta­
wiciela „Gaz. W arsz*’. Stąd wniosek, że ielżeli 
L w ów  nie zamówił artykułu  za 6000 zł. — kw it 
był sfingowany i w s ta w io n y  — tylko na wabi- 
ka. W ątpić nie należy, że spraw ą tą zajmie się 
M agistrat lwowski i w ydaw nictw o „Gazeity W ar­
szawskiej".

Z Polski i ze świata.
— W ykłady lotnicze ale nie w e Lwowie. S ta­

raniem komitetu wojewódzkiego Ligi Obrony Po­
wietrznej Państw a w  Poznaniu, został zorgani­
zow any przy wydziale fizycznym uniw ersytetu 
poznańskiego w ykład z dziedziny lotnictwa, obej­
mujący następujące przedm ioty: aeromechanikę, 
encyklopedię lotnictwa, aerofotografję, encyklo­
pedię aerodynamiki. W ykłady rozpoczną się 28 
b. ni. B yłoby pożądane, aby i inne uniw ersytety 
nasze zorganizow ały podobne- w ykłady, któreby 
pogłębiły znajomość i zamiłowanie do lotnictwa 
wśród młodzieży akademickiej.

— Nową lecznicę związkową w Warszawie 
założyło grono specjalistów lekarzy  w liczibie 
około 30. Zakład ©osiada szereg gabinetów do 
przyjmowania chorych, a dalej salę chirurgiczną, 
zakład terapji fizykalnej, gabinet rocntgenologicz- 
ny, aparat do m asaży elektr. oraz radium. Nowa 
leclznica mieści się p rzy  ufl. M arszałkowskiej.

Opłata za poradę w ynosić będzie w nowej 
lecznicy 4  z!., podczas gdy porada w mieszkaniu 
'lekarza kosztuje obecnie norm alnie 8 zł. A (pod­
kreślić należy, że w lecznicy tej ordynow ać bę- 
d dle 30 is-pecialilstów, k tórzy placów kę ię  załclżiyli 
riile w celach filantropijnych.

P rasa  w arszaw ska w ita bardzo sym patycznie 
nową placów kę humanitarną a zarazem  zarobko­
wą, zaznaczając, iż dotychczas w izyta p ryw atna 
u lekaizy  nie dla w szystkich była dostępna, p o ­
moc dla urzędników nie jest niestety należycie 
zorganizowaną a do K asy chorych nie w szyscy 
mogą należeć.

W e Lwowie odczuw ał sie także daje brak  
lecznicy, w k tórejby za cenę um iarkowaną można 
było leczeć się u zdolnych lekarzy.

Przypuszczam y, że za przykładem  W arsza­
w y  pójdą j lwowscy lekarze, szczególnie młodzi, 
narzekający na b ra k  (pacjentów.

— Wszechpolski zjazd w  sprawie walki z gru­
źlicą zw ołany ma być w  tym  roku w  Krakowie 
po zjeździe miejskich lekarzy i działaczy sani­
tarnych.

— Nagrodę Strindberga za r. 1925 otrzym ał 
75-letni docent uniw ersytetu w Kolonji dr. E rnest 
Barthels za jego dzieło pt. „Filozofja życia".
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K R O N I K A -
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Walerego; gr. kat. Pawia. Jutro rz. kat. 
Franciszka S ; gr. kat. Pctra. — Wschód słońca 6 57 ; 
zachód 4 00.

Teatr Wielki.
Środa wyjątkowo o 6 „Kopciuszek*1.
Czwartek „Pan Dyrektor*1.
Piątek generalna próba z „W esela Figara11 Mozarta
Sobota o 3'30 pop. „Kopciuszek" — wiecz. „W esele 

Figara", opera Mozarta — premiera.
Niedziela o 3 30 „Kopciuszek" — w ieczór „W esele 

Figara".

Teatr Mały.
Środa „Swii, d Jeń  i noc", z pp. Dębicką i Orze­

chowskim, reż. Orzechowski.
Czwartek „Świt, dzień i noc", z pp. Łozińską i Hie- 

rowskim, reż. Żytrcki.
Piątek „Swit, dzień i noc", z pp. Dębicką i Orze­

chowskim, reż. O- zechowski.
Sobota „Św.r, dzień i noc", z pp. Łozińską i Hie- 

rowskim — reż. Żytecki.
Niedziela „Swit, dzień i noc", z pp. Łozińską i Hie- 

rowskim, reż. Zytecki.

Teatr Nowości.
Środa, czw .rtek, piątek, sobota „R adio-dziew czyna"
Niedziela „Hrabina Ałarica".

Teatr Bagatela.
Codziennie; Nadscetika lit.-art. oraz radjo — koncer­

ty. Początek o godz. 815.

Kinoteatry:
„LEW“: „Zc świata podniet i obłędu".
„APOLLO"; „Karawana".
„KOPERNIK"; „Ten pierwszy".
„MARYSIEŃKA"; „Żydzi w  Ameryce".
„CHIMERA"; „Yvetta“.
„PASAŻ": „Powrót Tarzana do dżungli".
„FATAMORGANA": „Młodość zwycięża".
„SZTUKA": „Tajemniczy potwór".

Ze Lwowa.
— Z posiedzenia M agistratu. Na wczorajszem  

posiedzeniu M agistratu uchwalono zakupić nową 
turbinę parow ą dla elektrow ni na Persenków ce 
o sile 6.500 koni, za cenę 400.000 zł. Spraw a ta  
będzie Jeszcze przedmiotem obrad Rady miejskiej. 
Dalej mostanowiono ukarać grzywnam i 43 dozor­
ców domów za zaniedbanie przepisów sanitar­
nych, dwie osoby grzywnam i po 10 i 15 zl. za 
r.iej: ( bieraiiie od gości nocnego podatku od sipo- 
życia, w reszcie .ukarano 19 osób za opóźniona 
rejestrację.

—■ W iec sędziów' i prokuratorów odbędzie 
się 1. liutego w e Lwowie w  małej sali sądu okr. 
karnego. Na porządku dziennym  spraw a nomina­
cji p. Kirsta sędzi ą apelacyjnym  w e Lwowie.

— O mieszkania dla Techników. Kryzys fi­
nansow y w szystkich przygniatający dotyka naj­
ostrzej studentów  Politechniki Lwowskiej. B ra­
tnia Pomoc wprawdzie czyni co może, aby ulżyć 
nędzy studnetów, jednak nie jest w  stanie zaspo­
koić w szystkich potrzeb. Odnosi się to przede- 
w szystkiem  do mieszkań. Część tylko drobna stu ­
dentów' muże się pomieścić w  domach studenc­
kich, większość zaś musi mieszkania w ynajm o­
wać. W  bieżącym roku akademickim pogorszyła 
się sytuacja akademików w skutek ustanowienia 
przez M inisterstwo W yznań Relig. i Oświecenia 
Publicznego bardzo w ysokich opłat (95—195 zł.) 
rwcznie. — Dlatego zw raca się W ydział Bratniej 
Pomocy Studentów' Politechniki Lwow'sk. do o- 
fiarnego społeczeństw a z prośbą o łaskawie pi­
semne lub ustne zgłaszanie w  Wydziale między 
godz. 1—2 wolnych pokoji z podaniem adresu, ce­
ny (nie wysokiej) i innych warunków' wynajmu.

— Za sprzeniewierzenie 11.404 zł. iskazai 
lwowski sąd karny b. kasierke kolejową, M arję 
M ładeiew ską, na 6 miesięcy więzienia.

— W ojowniczy „kamienicznik’4. Do interw en- 
cii zmuszona by ła  wczoraj po lici a w  aw anturze, 
laka się rozegrała w  domu przy  uh Kordeckiego 
1- 33 a  k tó rej bohaterem  był S tanisław  Lubeczko, 
właściciel tego domu. S troną prow okującą by ł tu 
oczywiście lokator W ojciech Żytowicz, który 
przyciśnięty biedą, nie mógł uiścić na czas zale­
głego czynszu. Lubeczko ziry tow any tern, wpadł 
do jego m ieszka iia  i wygralżając pięściami, usi­
łował przekonać mocno Podniesionym głosem u 
partego lokatora, że albo czynsz zapłać® natych­
miast, albo te z  z m iejsca opróżni mieszkanie. __
Oczywiście ani jedno ani też drugie się nię stało 
a wojowniczego „kamienicznika11 uspokoiła roli-

skierow ując go na drogę sądową.

SI f ia iś  j  w  „APOLLO,,
I i  &  r *  O  " W  X X  6  69 9

Jednoserjowy, wspaniały, w  całem 
tego słow a znaczeniu, sensacyjny, 

dramat w 6-ciu aktach p. t.

Egzotyczny dramat ten jako zjawisko wprost olśniewające w yw ołał na obu półkulach 
wielkie zainteresowanie publiczności i entuzjastyczne pochwały. 250

— Obiawa policyjna. Pod kierownictwem ko­
m endanta III kom isariatu P. P. przeprowadzili 
funkcjoanrjusze polic. obławę w  rejonie tegoż ko­
misariatu. Przytrzym ano dziesięciu osobników, 
starych i młodych adeptów' sztuki złodziejskiej, 
bądź to w ybierających się na złodziejskie „skoki“ 
bądź też spoczyw ających nie tyle na laurach, co 
schodach lub tem podobnych niezbyt wygodnych 
locum na złodziejskie kości. W  obawie o ich za­
grożone zdrowie, umieszczono w szystkich bez 
wyjątku w doskonale ogrzanych aparam entach 
aresztów-’ policyjnych.

— W ybryki lw ow skich dorożkarzy. Niej 
dno-krotińc już podnosiliśmy spraw ę karygodnego 
w prost rozw ydrzenia lwowskich dorożkarzy. P a ­
nowie ci, niedość że uważają stosow anie się do 
przepisanej tary fy  za coś niezgodnego z ambicją 
dorblżkarska, ale zachowują się niejednokrotnie 
w prost po bandycku. Jak  z tęgo wynika, k a ry  na­
kładane, choć przyznać trzeba z wiwy poszkodo 
wdanych nazbyt rzadko  do dyrekcji iPiolicjn, =,ą zbyt 
niskie i nie odnoszą zupełnie skutku. Dowodem 
tego zajście, jakie miało miejsce wczoraj na uh 
Słonecznej. Jak  zw ykle, cd płacącego według ta 
ry fy  Józefa Kłingenhoflera, nie chciał przyjąć do­
rożkarz Jakób Unger pieniędzy a gdy ten  zosta­
w iając należną gotówkę, chciał isiię oddalić, ban­
dycki dorożkarz urządził kolosalną aw anturę, w  
czasie k tórei w y rw ał z ręki Kłingenhoflera laskę 
i tak  ciężko pobił go po głowie, że rany  o p atrzy 1 
musiało pogotowie raf. Ungera aresztowano.

Różne wiadomości.
— O uwolnienie artystów od podatku prze 

m yślowego wniosła wczoraj memorjał na ręce 
prem jera p. Grabskiego delegacja warszaw skiego 
Tow. artystycznego. P rem ier obiecał poparcie.

— Budżet gminy m. Krakowa na r. 1925 w y ­
nosi w  w ydatkach 14,540.579 zł., a w dochodach 
14,556.939 zł. — zam yka się w ięc nadw yżką 
16.360 zł. Budżet w  r. 1914 dochodził do 8 miljo 
nów koron.

— Spekulant dziennikarski. Podług „Łódzkie­
go Głosu Polskiego'1, p. Korfanty nabył od p. Ku 
lerskiego „Gazetę Grudziądzką11.

— Zjazd Związku „M łodych Polek" odbył się 
onegdaj w Katowicach w obecności 430 członkiń 
96 delegatek z Górnego Śląska. Cele zjazdu były 
o ś w i a t o w o - w  yoho wa wcz e .

— Sanatorium dla. dzieci gruźliczych zorgani­
zow ane zostanie w  Puszczykow ie pod Poznaniem

— Zjazd Kółek roln. zw ołano do W arszaw y 
na 3 i 4 czerw ca br.

— Bociany pojawiły się w  dniach ostatnich — 
jak donoszą z Lublina — w okolicach nadbużań- 
s-kich.

— W yższa Szkoła pielęgniarstwa, Okr. W iel­
kopolskiego Polskiego Czerw onego Krzylza, ro z­
poczyna nowy dwuletni kurs z dniem 1 lliutego br. 
Zgłoszenia i -zapisy przyjm uje się do dnia 15 lu ­
tego br. K andydatki mające zamiłowanie do pracy 
slbołeczno-sanitamej, posiadające dowody z ukoń­
czenia 7 klas gimnazjalnych, albo liceum, lub w y ­
kształcenie równoznaczne, w inny zw rócić silę po- 
informacje 'szczegółowe pod adresem  Szkoły w  
Pozna-niiiu, ul. G rottgera 5. Absolwentki Szlkołv 
otrzymać? natychm iast po ukończeniu kursu db- 
brze p łatne posady.

— Strajk wybuchł w fabryce porcelany ; fa­
jansów w Chodzieży. Strajkuje 700 robotników . 
Żądają 10% podwyżki.

— Dzienniki Paryskie znowu podrożały. W y ­
daw cy dzienników paryskich z powodu przeży­
wanego p rzez prasę przesilenia i w zrastającej 
drożyzny, podw yższyli cenę num eru z 15 na 20 
centimow. P rzed wojną num er dziennika pary ­
skiego kosztow ał 5 cent.

Dyrekcja prywatnego zakładu im. H. Jordrna
ul. sw. Mikołaja 1. 16) przyjmie na d-ugie półrocza po 

kilku uczniów do szkoły powszechnej i do niższych klas 
gimnazialnych. Informacji udziela Dyrekcja w  godzinach  

urzędowych od 13-ej do 14-ej. 232

Zebrania, odczyty i w itH nska.
— Związek Legionistów Polskich Okręg

Lwów urządza w  niedzielę, dnia 1 lutego br.
w  sali ratuszow ej odczyt red. W ojciecha Stpi- 
czyńskiego p. t. „W ojsko i jego Wódz.11. Ceny bi­
letów w stęp u : Krzesła 1.50 zł., miejsca stojące 1 
zł. Bilety wcześniej do nabycia w  Sekretariacie 
Związku Legionistów Polskich (uh Zielona 7) od 
6-tej do 9-tej wieczór, zaś w  dniu odczytu od 6-tej 
przy kasie w sali ratuszowej. Początek punkt.
0 godz. 7-mej wieczór.

— T ow arzystw o metapsYchiCzne im. J. O cho­
ro w i cza urządza dziś w e środę 28 bm, w ykład
p. d ra  Zygm unta Koellnera p. t. „hiyjpnotyzm
1 zbrodnia’1, Cz. I. — P oczątek  o godz. 8 wiecz. 
w  sali Instytutu technologicznego, uh Bourlarda 
1. 5 Cz. II. w ykładu odbędzie się w  tejże sali 30 
stycznia w  piątek. D ie ty  na olba w yk ład y  'sprze­
daje „O rbis11, 3-go Maja 1. 5. W stęp  ty lko  dla do­
rosłych.

— Tow arzystw o Esperanto. Dzięki poparciu 
ze strony Izby handlowo - przem ysłow ej o trzy­
mało tutejsze Tow arzystw o Esperanto pomiesz­
czenie w Instytucie Technologicznym przy uh 
Bourlarda 5. Jak wiadomo, celem Tow arzystw a 
jest rozwój oraz rozszerzanie zapomocą żywego 
słow a znajomości praktycznego już dziś języka 
światowego Esperanto. To też lozwijając na no­
wo sw ą działalność, T ow arzystw o rozpocznie 
w  najbliższych dniach zbiorowe lekcje tegoż ję­
zyka dla wykształconego ogółu. Zgłoszenia oraz 
informacje w  Sekretariacie Tow. Esperanto (ul. 
Bourlarda i ,  parter na prawo) w  poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 6—8 wiecz. Równocześnie 
Wydział podaje do wiadomości, że Doroczne 
W alne 7 gromadzenie odbędzie się w e środę, 4 lu­
tego br„ o godz. 6  wiecz. Uprasza się o liczny u- 
dział miejscowych esperantystów .

— W ieczór kostjumowo - m askow y urządza 
Kółko Zabaw ow e Drukarzy Lwowskich w  sobo­
tę, dnia 31. stycznia 1925 r. w  sali własnej przy 
ul. Piekarskiej 18. — Zaproszenia w ydaje sekre­
tariat Kółka codziennie w  godzinach w ieczor­
nych.

 o-----
— D yrekcja Miejskiego Muzeum Przemysło­

wego zawiadamia, że od dnia 26 bm. czytelnia 
muzealna otw arta  jest dla publiczności w  godzi­
nach w ieczornych od 5—S-mej z wyjątkiem  so­
boty, niedzieli i świąt.

NA KRAWĘDZI DNIA.

Zagadnienia językowe.
Ostatni num er „Poradnika językow ego 1 daJe 

następujące zagadnienie:
„Przechodząc ulicą, zauważyliśm y napis na 

bramie domu:
„W szech nauk lekarskich

D r. S K rzyw y 
Oidyniuje w  chorobach skórnych11.

Nie byłoby w tym  napisie nic dziwnego, gdy­
by nie otrzym ana niebawem wiadomość, że ten 
„D r.‘ —  to kobieta- P roszę sobie w yobrazić n ie ­
porozumienie, gdyby mę/żlezy-zna udał się do niej 
po poradę.

Zwracam  się do Sizan. Czytelników o zdanie:
1) coby należało zmienić w  tym  napisie, aby 

z niego w yraźnie wychodziło-, że to kobieta;
2) czv godzą się na to, by  doktorka nazy­

w ała się doktorem, lektorka — lektorem , nauczy­
cielka — nauczycielem, asy sten tk a  — asystentem  
adjunktka — adiunktem , bo św ietny m agistrat m. 
X. już tak  w  dekretach nazyw a sw e urzędniczki

przepraszam : urzędników.
O litczne odpowiedzi i uwagi prosim y11.
Tyle Poradnik’1.
Podając naszym Czytelnikom to zagadnienie 

do wiadomości, nie przesadzam  w  niczem w yniku 
dyskusji. Zwira-cani tylko uwagę, że jestem  kaw a­
lerem, nazyw am  się „P rosty11 -i ż e o ileby mi 
przystano fotografię, to  ewentualnie m ożeby Kurze- 
c!eż dało się coś zm ienić. ' K.
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W yłącznie tylko w  k i n o t e a t r z e

KOPERNIK
o  ^  i  ś  i w  d n i e  n a s t ę p n e
wspaniai^’ dram at eroty o^ny w  6 

wiellrlełi aktacłi p- t.s

odzw ierciedlający tragedją zbolałej duszy kobiecej, pośw ięcającej najświętsze uczucia m iłości
dla uratow ania sw ej kochanej siostrzyczki. 255

Z przemysłu naftowego.
Dyrekcja Spółki Akcyjnej dla przem ysłu naf­

tow ego i gazów ziemnych w e Lwowie w  zw iąz­
ku z  notatka, umieszczona w  „Gazecie' Porannej" 
z dnia 27 stycznia w  rubryce z „Przem ysłu naf­
tow ego", zaprzecza stanowczo rozszerzanej w ia­
domości o przejściu majątku Spółki Akcyjnej dla 
przem ysłu naftowego i gazów ziemnych w  obce 
ręce, jako wiadomości nieprawdziwej i fałszywej.

Lecznicze własności zimna.
Ciekawe są rewelacje ucizonydl o leciznaiczyich 

w łasnościach zimna. Działanie jego na organizm 
jest wielostronne. ,

I tak : odbiera ono ciepło tej części ciała z k tórą 
się bezpośrednio styka, ponieważ sta ra  się w yrów ­
nać różnicę tem peratury  ciała i swoją. W skutek 
obniżenia się tem peratury części ciała — nastę­
puje powolne oziębienie całego ciała- W  ten  spo­
sób posiadam y w zimnie najpew niejszy środek 
do obniżenia podwyższonej tem peratury. Dalsze 
działanie zimna objawia się tern, że ściąga ono na­
czynia krwionośne, powodując tern samem reduk­
cję krw i w tych naczyniach; ta  w łasność zimna 
da siię doskonale w yzyskać jako środek przeciw; 
lokalnym zapaleniom. Razem ze zmniejszeniem się 
zaw artości k rw i — następuje też  zm niejszenie 
wrażliwości; jeist w ięc zimno pierw szorzędnym

środkiem uspokajającym  ból. (Ma to  wielkie z a ­
stosow anie w 'den tystyce). Gdy zimno stosuje się 
przęz kró tk i przeciąg czasu i na powierzchni ca­
łego ciała to potęguje ono w ydatnie obieg k rw i i 
jest zatem  najprostszym  środkiem, pobudzającym 
do zmiany materji.

Jak  z powyższego widać, skala zastosow ań 
zimna w  lecznictwie jest bardzo rozległą. S toso­
wania te będą naturalnie rozmaite, zależnie ot* 
celu, jaki chcemy osiągnąć. Do osiągnięcia np. ub- 
niżenia tem peratury całego ciała nadają się naj­
lepiej kąpiele; tem peratura w ody nie muisit być 
przytem  zbyt n iska: około 1.6—25 stopni R. W iel­
ki w pływ  ma w  tym  wypadku czas trw ania kąpieli. 
Poniew aż następuje w yrów nanie tem peratur: wo­
dy i ciała — zatem : im dłuższa będzie kąpie1, ten; 
dłużej będą się obie tem peratury w yrów nyw ały. 
Do zwalczenia lokalnego zapalenia nadają się o-- 
kłady lodowe; w  braku lodu można użyć kom ­
presów z zimnej wody.

Uniwersytet lud. im. A. Mickiewicza
urządza w  czasie od 29 bm. do 1 m arca br. w  sa­
li Instytutu Technologicznego, Bourlarda 5, cykl 
w ykładów  „O chorym człowieku". Część I.: 29 
stocznia, czw artek, dr. L. Zbyszewski: O zm y­
słach ludzkich (z przeźroczami); 4 lutego, środa, 
dr. St. Legieżyński: O zarazkach chorobowych,, 
cz. II. (z pokazem filmu); 7 lutego, sobota, dr. St.. 
Legieżjński: O wściekliźnie: 11 lutego, środa, dr. 
E. Epler: Hygjena mieszkania; 13 lutego, piątek,, 
dr. R. Epler: O grzybkach chorobotwórczych
(z przeźroczami); 17 lutego, wtorek, dr. Z. Da- 
nielski: O gruźlicy; 20 lutego, piątek, dr. A. G roe- 
blow a: O gruźlicy dzieci; 24 lutego, w torek, d rt 
Z. Oksncr: O chorobach zakaźnych (cz. I.); 27 lu­
tego, piątek, dr. Z. Oksner: O chorobach zaka­
źnych (cz. II.). W ykłady te, bogato ilustrowane 
filmami naukowymi i tablicami, pouczą nas, jak 
strzedz się należy przed największym naszynt 
wrogiem — chorobą. Na podstawie porozumienia 
między Miejską Kasą chorych a U niwersytetem  
Indowym, w stęp na w szystkie w ykłady  dla człon­
ków Kasy chorych za okazaniem legitymacji — 
bezpłatny. Dla nieczłonków w stęp na cykl I. (U  
wykładów') złotych 5 .Początek wykładów  o g,. 
7 wieczorem.

NADESŁANE.

NADFSf ANE.

O d K I S Z L I t
pas'ylki

i p r z e z i ę b i e n i a
NEO*VALDA

Wyrobu Laboratorium Chemiczno-Farmaceut.
używaj

B. KROGULECKI w Warszawie.
Ż ąd ać  w  a p tek ach  i sk ład ach  ap tecznych . 853‘i

ZARZĄD T-LEFONÓW
LWOWSKICH

zawiadamia niniejszem P. T. Abonentów, że powierzył 
wyłączne prawo przyjmowania zgłoszeń reklamowych do Spisu 
Abonentów lwowskiej sieci telefonicznej Oddziałowi Reklamy 
Polskiego Biura Podróży „ORBIS" We Lwowie, ul. 3-go M aja 5-

Tel. 597. 256
Przedstawiciele „ORBISU" pobierać będa w szelkie  

należytości za ogłoszenia umieszczone w Spisie A bonen- 
tó v z góry przy przyjmowaniu zlecenia na podstawie 
kwitarjuszy kasowych zaopatrzonych w  pieczęć Polskiej 
Akcyjnej Spółki Telefonicznej, Oddział w e Lwowie.

SCURJER E K O N O M IC Z N Y
Lwów, dnia 27, stycznia.

+  K onw ersja pożyczek państw ow ych. W y­
miana asy g n a t państw ow ych 1918 r. oraz obliga­
cji pożyczki długoterminowej i krótkoterm inow ej 
1920 r. i pożyczki ipremjowej „Miljonówki" na 
obligacje 5% pożyczki konwersyjnej zlotowej po­
stępuje szybko naprzód. W  iPiierwiszej połowie sty­
cznia b. r. w ydano obligacje pożyczki konw ersyj­
nej w  zamian za asy gnaty i obligacje daw nych 
pożyczek za ogólną sumę 3,083.673 zł.

Przypom inam y, iż w ym iana (Ptożyczek m ur­
kow ych na obligacje pozyczki konwersyjnej od­
byw ać się będzie tylko do końca b. m., poczem 
asiygnaty 1918 r. rublowe, koronow e i m arkow e 
oraz świadectwa tym czasowe i obligacje 1920 r. 
pożyczek  Odrodlzenia Polsiki długoterm inowej 
oraz krótkotcrm inow je i pożyczki IPkemjiwej 1920 
r. wym ieniane będą na gotówkę w edle relacji 
p rzyjętej przy zamianie m arek polskich na zfote, 
t. j. 1 z}. =  1,800.000 nip.

+  Bilans Banku polskiego. P rzyrost zapasu  
z ło ta  w  ostatniej dekadzie w ynosił 390.000 zł

Pod  kon?ec r. ub. zauw ażyć było można bar­
dzo znaczną podaż; w alut obcych w  zw iązku z  za­
potrzebow aniem  złotych na ultimo grudniowe; 
obecnie podaż ta  zmniejszyła się; zapotrzebow a­
nie zaś w alut w  stosunku do grudnia nie wzrosło*; 
w  związku z tą  sytuacją w ub, dekadzie bilans 
Banku polskiego notuje ubytek walut netto  o
11.3 miliony zl.

Porfel w ekslow y zw iększy ł się o 3 milj. zł. 
(Pjomimo, że w  ciągu ostatniego m iesiąca przy­
znano kredytów  na sumę znacznie większą.

Obieg biletów bankow ych zmniejszył się o
9.3 m ii zł,, rachunki żyrow e zaś o 3 milj. zł.

to  Akcje Banku polskiego. Akcje B anku poi 
skiego subskrybow ane w  Oddział a Ich P. K,. K. P. 
w prost tub za pośrednictw em  banków  p ry w a­
tnych, zasttały do Oddziałów iplrowi/ncjonalnych 
Banku polskiego rozesłane w  ciągu listopada i gru­
dnia ub- r.

W  tych dniach otrzym ał Oddział G łówny 
Banku polskiego w  W arszaw ie resztę  ty ch  akcji.

Suoskrybenci w yżej wymilenien?, k tó rzy  je ­
szcze akcji nie otrzymali, mogą je każldej chwili 
odebrać.

GIEŁDA LWOWSKA.
Duże zainteresow anie dla akcji Jaworzna-, 

które zw yżkow ały na 13.75 (w poniedziałek 12.10) 
setki aw ansow ały z początkowego kursu 11.35 na
12.50. Gazy mocniejsze przy malej ilości trans­
akcji. Zapotrzebow anie na Armę (do 1.45), Olkusz 
(0198), Lesienice (1.35 przy  końcu 1.50). Kupiono 
kilka szituk Schóna i Przew orska. Poszukiwano 
Superfosfat przy braku towaru. Akcje kołowane 
zw yżkow ały przy licznych transakcjach i zw ięk­
szonym popycie. Ruch bardzo ożywiony. B row a­
ry podrożały na 10.65, Chodorów 5.20, Chybie, 
Cegielski 0.80, Parow ozy 0.60, Tespy 4.60, Ziele­
niewski 10.25, S ie rsza ' górn. 5.—. Liczne trans­
akcje w  Browarach, Chodorowie, Chybiem, P aro ­
wozach, Cegielskim, Gazolinie.. Akcje bankowe 
również zw yżkowe. W walutach ruch słaby. Kur­
sa zniżkowe. Tendencja zw yżkow a. Usposobienie 
b. ożywione.

OBROTY W  AKCJACH.
Kotowane: Bk. Hipoteczny 0.58„ 0.58%; Bk. 

P rzem ysłow y 0.40, 0.41; Z. B. K. 0.151*-, 0.14, 0.15; 
Bk. Zarobkowy 8.60; B row ary  10.50, 10.60, 10.75, 
10.65; Chodorów 4.95, 5.—, 5.05, 5.10, 5.15, 5.20; 
Chybie 6.—, 6.10, 6.15,, 6.20, 6.25; Cegielski 0.78, 
0.79, 0.80; Gazolina 1.75, 1.65, 1.70; Niemojowski 
0.55, 0.52; Parow ozy 0.56, 0.57, 0.58, 0.58/to 0.59, 
0.60; Oikos 2.80, 2.85; Siersza górn. 5.— ; Ziele­
niewski 10 25; Tespy 4.65, 4.50, 4.55, 4.60.

Niekotówane: Arma 1.40, 1.45; Azot 0.28,
0.29, 0.30; Brugger 0.45; Gazociągi 0.22, 0.24; 
Gazy wschodnie 11.25, 11.10, 11.00; Gazy zachód. 
2.70, 2.75; Jaw orzno (100) 11.35, 11.40, 11.45, 11.75 
12.—, 12.25, 12.50, (25) 13.50, 13.60, 13.75, (drob.)
14.50, 14.25; Len 0.42; Lesienice 0.37, 0.40, 0.45,
0.50; Olkusz 0.98, o.y7, 0.98; Przew orsk okaz.
262.00, imienny 225.00: Sclión 60.00.

*
* *

W obrotach prywatnych notowano:
Dolary ameryk. 5.17% do 5.18, doi. Kanadyj. 

5 .1 4 do 5.15; korony czeiskie 0.15^  do 0.15 je­
dna trzecia; leje 0.02U do 0.022/3; franki francus. 
0.27% do 0.27%; franki szwajcar. 1.00 do 1.02: 
funty szterl. 23.85; niemieckie tys. stare  za 1 tys. 
0.42 do 0.45 gr„ korony austr. 0.07 do 0.07% gr. 
(za tysiąc).

Złoto: 20 kor. 21.89 do 21.90; 20 frank. 19.80 
do 19.90; 20 tnark. 24.80 do 25.00.

Srebro: kor. austr. 0.44% do 0.44 dwie trze­
cie gr.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 6.90, B. dla Handlu iprzem. 1.00, 

B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. 5,50, Prze­
mysł. Polskich 0,0U, Przemysłowy warsz. 0,00, B HandL 
Poznań 0,00 B. Prze lyst. Lwóv' 0,39, B. Zw: Sp. Zarób. 
9,50, B. Zachodni 1,80, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,00. 
Tesny 0,00, Kijewsl.i 0,23, Puls 0,50, Welt 0,00, Wilt 0.00,. 
Elektryczność 0,00, Pol. tow. eUktr. 0.00, Choaorów 4,8C 
Czersk 0.64, Częstocice 2,35, Gosławice 2,25, Michałów- 
0,55, Cukier 8.75, W ęgiel 3,50, Pol. Nafta 0,65, Brugger 
00,00, Nobel 1.85, Cegielski 0,73, Modrzejów V. 5,05, 
V-0,00, Norblin 0,87, Ostrowieckie 7,40, Parowozy 0,61, 
Pocisk 1,00, Rohn 0-em. 0,40, Starachowice 2,11, Ursus 1,70 
Zieleniewski 9,75, Zawiercie 00,00, Żyrardów 13,10, Bor­
kowski 0,00, Syndykat Roi. 0,00, Pol. Lloyd 0.00, Ćmielów  
0,66, Haberbusch 0,00, Spiess 1,25, Siła Światło 0,40, 
Firley 0,35, Łazy 0,00, Drzewo 0,75, Przem. leśny 0,00, 
Lilpop 0,81, Belpol 0,00, Hurt 0,00, Jablkowscy 0,20, 
Transp, i Zeglugr 0,22, Filtzner 4,50, Rudzki 1,41, 0,00, 
Konop e 0,00, Strem 0,00, Zgierz 1,20, Pustelnik 0,00, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, Klucze 0,33, T epege  
0,00, O stro w ic  0,00, Spirytus 3,10, Zach. tow. 0.00, Korek: 
0,00, Majewski 00,00, 3rovn Boveri 0,00, Zj, Fabr. Masz. 
0,00. — Tendencja niejednolita (AW).

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 100,69—101,21, Złoty 101,09—101,61,. 

N. jork 0,0000-0,0000. Londyn 00,00. Paryż 00.00 00.00. 
Szwajcarja 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włoch 
00-0.0-, 0,00, (AW).

Kursa walut 
„Kurjer 

Lwowski" 
Nr. 23.

Lwów  
27. stycznia

W arszawa 
27. styesnia

Zurych 
27. stycznia

D e w i z y
100 złotych — — 00 — 00.00
1 funt ang. — 24-92Ya 24 83
100 frs. franc. — 28 01 27-83
100 fr. szwaj. — 100 20 000-00
100 frc. belg. — ,— 26 75 26 62
100 K czesk. — 15 49’/j 15-59
100 K węg. — 000 0-0000
100000 kaust. — 7-3075 7-30
100 M. niem. — 00000 i  23
1 Dolar ani. o-oo—ooo 5-18Va 5-18
100 Lir. wł. 00-00 21.65 21-46
100 Lei rum. — o-oo o-oo
100 guld. hol. — 200 57 209-00
100 Knorw. — 00-00 79.00
100 K duńsk. — 00-00 92-50
100 K szw. — OU0-00 139-50
Hiszpanja 00 00
Belgrad o-uo
P ożycz złota 7-40
Poż. kolej. 900
Poż. dolar. 3-58
Poż. konw. 4-50

(AW) (AW)

 0X0-



KURIER LW OW SKI z czw artku dnia 29 stycznia 1925. Nr. 23 7

Bal prasy 7-go lutego
NADESŁANE.

Polskie firmy eksportowe muszą natychmiast zgłosić swój udział

i  III Gdartshich Targach Międzynapadawycii,
o d  d n i a  5 — 8 .  l u t e g o

jeżeli chcą otrzymać korzystne miejsce 
K ą p t y  w s t ę p u  ( l e g i t y m a c j e )  s ą  d o  n a b y c i a  

w  O d d z ia le  T a r g ó d r  w  W a r s z a w i e ,  
u L  W s p ó ln a  33— 3, t e l .  180-20

oraz u przedstawicieli 
w W iln ie , ul. Niemiecka 22, p. Karlin 
w  Łodzi, ul. Piotrkowska 50, Ajencja Ogłoszeń, Fuchs 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1, Targi W schodnie 
w  Katowicach, ul. Plebiscytowa 12, p. Mirski 
w Cieszynie, Schlesischer Merkur, p. Robert Berger 
w Białym stoku, Rynek Kościuszki 20, p. Rapoport 
w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 70, Biuro Expres ewent.

przez Zarząd Targów w Gdańsku za nadesła­
niem zł. 5. 189

Budowa dróg wodnych w Polsce.
Z T ow arzystw a propagandy budowy dróg 

wodnych w  Polsce otrzymaliśmy nast. odezw ę:
Postanowieniem  ministrów przem ysłu i han­

dlu oraz skarbu zatw ierdzony został statut, opu­
blikowany w  Monitorze Polskim Nr. 7 z dnia 10 
stycznia 1925 r. spółki akcyjnej: „Drogi wodne 
w  Polsce" z siedzibą w  W arszawie, dla w yko­
rzystania istniejących dróg wodnych w  Polsce 
i pobudowania kanałów , łączących Śląsk z Gdań­
skiem, z Warszawą, Łodzią, Poznaniem, Byd­
goszczą, Toruniem i Krakowem, Lwowem, Piń. 
skiem i Wilnem. W  myśl m andatów, udzielonych 
przez zainteresow ane sam orządy komunalne za­
mierzeniem założycieli jesit osiągnięcie w spółu­
działu w  tow arzystw ie sam orządów  komunal­
nych, skarbu, szerokich kół rolnictwa, przem y­
słu, handlu i finansów polskich i zagranicznych.

Przez potanienie środków  przewozow ych za­
sadnicza spraw a dla osiągnięcia pełnego rozwoju 
sił w ytw órczych Polski, zw iększenia wydajności 
pracy u nas, ustalenia ogólnego dobrobytu 
i wzmożenia siły podatkowej Państw a uzyskała 
poparcie pp. ministrów, wojewodów, starostów , 
prezydentów  miast i burmistrzów, a naw et w ój­
tów  gmin więcej uświadomionych. P rzy  pomocy 
związku m iast polskich i Rady zjazdów sam orzą­
du ziemskiego zrozumienie' konieczności budowy 
kanałów  i możność ich wykonania przy ogólnem 
zainteresowaniu przenikło w  najszersze w arstw y  
społeczne. Tą drogą sprostać m ożem y wielkim za­
daniom w yżyw ienia ludności.

Miasta, powiaty, związki zawodowe, firmy 
pryw atne, przem ysłow e i handlowe, działacze 
społeczni, zainteresow ani spraw ą kanałów, zapi­
sali się już na uprzywilejowane akcje założyciel­
skie I. emisji, a sejmik powiatu Strzelinskiego u- 
chw alił przez czas pięcioletni, poczynając od ro­
ku bieżącego, po 1 ^  złotego od mieszkańca co­
rocznej w płaty  na akcje. (Akcja I. emisji w raz 
z zapisem kosztuje 12 zł., płatne 2 zł. przy zapi­
sie, a następnie w  dwóch równych ratach po 5 
złotych).

Handel, rolnictwo, przem ysł, finansowość 
Polsiki, ściśle uzależnione są od tanich środków 
przew ozow ych, jakimi są drogi wodne, dla tego 
akcja nasza przyczyni się do solidarnego czynu 
w szystkich sam orządów  komunalnych, kół spo­
łeczno-gospodarczych i Państw a. W  wojnie św ia­
towej dzielnością naszą w yw alczyliśm y sobie nie­
podległość, w  1920 r. stawiliśmy czuło najezd- 
czym hordom bolszewickim, które zagrażały 
św iatu  kulturalnemu. Dzisiaj nakazem chwili jest 
stw orzyć zw artą  siłę gospodarczą na ziemiach 
polslkich. Dokonać tego winniśmy i jesteśmy 
w  stanie, o ile każdy, odpowiednio do zajm owa­
nego stanow iska przyczyni się do rozbudzenia 
spraw ności gospodarczej kraju ojczystego.

1 g-c~ 0 ~j

Listy z prowincji.
Ok^zający posiępak księdza.
W Dynowie odwiedzał 22-letni młodzian sw ą 

cioteczną siostrę. Odwiedziny te nie podobały się 
jej braciom i krewnym . Dnia 14 bm w  nocy na­
padli oni na krewniaka i tak go zbili, że nie mógł 
stać o w łasnych siłach. Gdy go niesiono na prze­
ścieradłach do domu, prosił: „Prędzej księdza,
Jezu, Jezu, umieram". Gdy ksiądz przybył, po­
bity nie mógł już nic mówić, czem oburzony w i­
kary, nie udzielił mu ostatnich Sakram entów 
i wrócił do domu. Za parę godzin pobity umarł.

Ksiądz proboszcz odmówił pogrzebu, z tego 
powodu, że nieboszczyk nie pojednał się z Bo­
giem. Na prośby matki i znajomych, że ten czło­
wiek był praktykującym  katolikiem, że w ym a­
wiał imiona święte i prosił o księdza, kazał przed­
stawić sobie na to świadków, od których zażą­
dał przysięgi. Po złożeniu żądanego św iadectwa, 
pozwolił wnieść ciało do kościoła, ale nie1 pozw o­
lił wnieść w ieńców i nie odprawił psalmów po­
kutnych. Całe miasteczko jest wzburzone tern po­
stępowaniem  księdza. Objawianie złego humoru 
wobec ostatniej chwili człowieka było niesmacz­
ne, ale jak nazw ać odmówienie ostatniej pocie­
chy na drogę wieczności w iernem u? Czy ksiądz 
miał praw o rzucić na niego kamieniem?

Katolik.

ś w i a t a .
—  Na w ybory  w Anglji. Na zjeździe stronnic ■ 

tw a  liberalnego w Londynie uchwalono utworzyć 
fundusz 1 miljona funtów szterl. na (propagandę, 
organizację stronnictwa i na koszta najbliższych 
w yborów .

— Olbrzymi pożar. Z Colombo donoszą o  w y ­
buchu największego z notow anych kiedykolwiek 
w tym kraju pożarów. Ogień zniszczył 12.000 ce- 
tnarów fibry, co spowodowało znaczny ubytek 
na rynku i zw yżkę cen tego artykułu.

— Instytut leczniczy radjum w Londynie ob­
chodzi 14 lecie swego istnienia. W prowadził on 
bezpłatne leczenie dla chorych przychodowych. 
Instytut urządził szereg sal dla chorych, którzy 
dłużej pozostaw ać muszą w  łóżku. Posiada on 6 
gramów radjum o wartości 100.000 funtów szteri. 
Od lat 14 udzielił zakład pomocy przeszło 10.000 
pacjentom.

— Mannheim kupuje sobie planetarium Zeissa.
M agistrat miasta Mannheimu postanowił zakupić 
u Zeissa w  Lipsku wielki aparat, wynalazku 
Zeissa, za pomocą którego można o każdej porze 
obserw ow ać gwiaździste niebo. Aparat taki ma 
już obserwatorium  w  Monachium. Sam aparat 
kosztować będzje 150.000 m arek w  złocie, a dru­
gie tyle pochłonie budowa specjalnego budynku 
i ustawienie aparatu. (B).

0 własne gniazdo harcerskie.
Jedną z najważniejszych przeszkód, tam ują­

cych swobodny rozwój nietylko jednostek i ro­
dzin, ale także instytucyj społecznych, jest brak 
lokalu. Szczególnie odczuwa to harcerstw o, ro­
snące stosunkowo szybko, pozbawione możności 
intensywniejszej pracy nad młodzieżą. Poprostu 
nie mają gdzie usiąść jego kierownicy, aby spo­
kojnie pomyśleć, aby ułożyć w  pewien progra­
m owy plan te zamierzenia i pragnienia, które mo­
głyby wprow adzić nowe wartości do organizacji, 
ożywić jej pracę, uczynić bardziej cennemi te 
setki i tysiące młodzieży, garnące się do harcer­
stwa.

Władze harcerskie postanowiły więc zerw ać 
z dotychczasowy metodą wyczekiwania na ła ­
skaw ą zmianę kapryśnego losu. Jak  każą meto­
dy harcerskie, w ładze centralne, Związku H arcer­
stw a Polskiego postanowiły „wziąć los za rogi" 
i zmusić go do lepszego potraktow ania tej organi­
zacji.

W zięły na siebie w ładze harcerskie nadzw y­
czaj ciężką rzecz. Staje im do pomocy ikilkudzie- 
sięciotysięczna rzesza zorganizowanej młodzieży, 
staje do pomocy zapał i upór, każący dopiąć celu, 
pozornie niemożliwego do osiągnięcia.

A ponieważ ten zapał, tę gorliwość i gorącą 
w iarę widzieć będą rodzice młodzi harcerskiej, 
więc czyż można choć na chwilę wątpić, że stani­
ca w  W arszaw ie będzie cieszyła się poparciem 
całego starszego społeczeństwa ? Każdy godzi- 
yyy cel spotyka się zawrsze w  Polsce z poparciem 
i zrozumieniem społeczeństwa. Niechaj pow stają 
czem prędzej m ocarne m ury stanicy harcerskiej 
w  W arszaw ie. ,

Bankructwo Amundsena.
Z Oslo donoszą 22 bm.: Sąd konkursowy

wr Drobaik zakończył śledztwo w  sprawie ban­
kructw a Poalda Amundsena. Passyw a znanego 
badacza w ynoszą 270.000 koron, a ak tyw a tylko
50.000 koron. Bankructwo to spow odow ały roz­
maite nieszczęśliwe wypadki. Przedew szystkiem  
stracił on w  periodzie powojennym 350.000 koron 
skutkiem nieszczęśliwych dyspozycji. Do tego do­
dać należy fatalny w ynik ekspedycji „Maud", 
która pochłonęła olbrzymią kwotę 1,017.000 kor. 
Ekspedycja lotnicza przyniosła mu też stratę
48.000 kor. Amundsen stracił oprócz całego sw e­
go majątku także wielkie dochody, które mu 
przynosiła jego książka o odkryciu bieguna połud­
niowego. Największym jego wierzycielem jest 
jego b ra t rodzony, z którym  żyje w  ciągłej nie­
zgodzie i któremu winien razem  90.000 kor. W ie­
rzyciele otrzym ają tylko 7% swoich pretensji, 
chyba, że wróci zaginiony okręt Amundsena, któ­
ry  przedstaw ia wielką w artość.

Z a p is k i .
..Ameryka - Poisk»‘'- O trzym aliśm y zeszyt 

styczniowy miesięcznika „A m eryka-Polska". P i­
smo to, wychodzące dotąd ,pod nazw ą „A m eryka^ 
wnosii w  nasze piśmiennictwo periodyczne zgoła 
nowy typ, nową formę ujęcia tem atów  publicys­
tycznych. To, co w Am eryce jest zjaw iskiem  po- 
wszedniem : harmonijne ip|olączenie p racy  w ytę­
żonej z urodą życia codziennego i myśli poważnej 
z humorem zdlrowym, u nas jest jeszcze tragi­
cznie rozszczepione- Dowodem właśnie tych dą­
żeń, jest cały sizereg artykułów  o treści głęboko 
poważnej, w k tó rych  jednak zagadnienia ekono­
miczne uięte są w  formę nader żywą, a często 
w prost fascynująca. P rzybyw a piśmiennictwu 
inolskiieimi mowy organ, k tó ry  bezwątpienią wnie- 
cslile w  nasze życile wiele z  tego ducha, w ynoszą­
cego Am erykę na  czoło w szystkich państw  świata.
B a o m o ś ć S  Dla wygody P. T. Publiczności celem  
ułatwienia i umożliwienia taniego zakupu najlepszych sort 
l * o  ń o z o o n

Rękawioieefe
331 ell 4niy

oi az wszelkich towarów galanteryjnych, zostało otworzone 
Źródło taniego zakupu ZYGMUNT NACrtTpl. Gołuchowskich II.

wchód przez sień. 220
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PRZEWODNIK INFQr MACYJNO~REKLAMOWY
„KUiAJERA LWOWSKIEGU" w e Lwowie.

p o d a n e  i i r m y  p o l e c a m y  P .  T .  Y T E J I ^ N I K O M
ARTYKUŁY

ŻELAZME
C U K I E R N I E K I L I M Y MLECZARNIA MLECZARNIA STOLARNIE Ż A R Ó W  K I

Fabryka
żarówek, ul, Lwowsk. Dzie­
ci 25, Tel, 640, regeneruje 
stare żarówki. — Ceny

K. SOTSCHEK i E, DU-
DES — plac Marjacki 1, 5, 

(dawny Hotel francuski)

PORTJERY, kapy kilimo­
w e, SYNDYKAT KILIM­
KARSKI, Lwów, Chmielow­

skiego 17, Tel, 25-94.

ŚNIADANIA -  OBIADY -  
KOLACJE poleca pod no­

wym zarządem 
„L W 0 W I A N K A 1 Sien-

Nowoutworzona mleczarnia, 
po zniżonych cenach kawa, 
herbata, mleko, domowe 
pieczywo pi. Bernardyński 17.

F, HORMJNG i Ska, ul. 
Szpitalna 1, 54. Meble i sto­

larka budowlana.Meble żelazne, naczy­
nia kuchenne, okucia 
do mebli poleca firma:

Inż. Stan. Klimowicz
ul. Kopernika 11.

40% niższe.

GUSTAW  MEYRINK. 2

Łzy bolońskie.
(Tłum .,J. Mirski)

Nikt z nas nie przem ówił słowa.
Jak wizja z tysiąca i jednej nocy —  przyszła 

mi na m yśl bajka o sułtance, zamienione] w so­
wę, k tó ra w  pełni księżyca sk radała  się na 
cmentarz, aby na grobach ży w ić  się mięsem u- 
m arłych. A oczy M ercedes — tak  badaw czo 
spoczyw ały  na mnie.

Zbudziło się we mnie głuche wspomnienie, jako­
by  kiedyś w odległej przeszłości — w dafekiem, 
dalekiem życiu, mroźne, stalowe oczy węża tak  
przykuwające) na mnie P a trza ły , że nie mogłem 

ubił nigdy zapomnieć.
Pochyliła w przód głowę, a  fantastyczne, 

czarne i purpurowe języki kw ietne birm eńskie- 
go bulbophyllum wjpilątaly się w jej włosy, jak- 
gdyby p ragnęły  szeptać jej do ucha baśń o no­
wych, nieznanych grzechach. W tedy pojąłem, że 
dla takiej kobiety można zatracić duszę.

 U nóg jej leżał Rosjanin. —  I on także
nie ozw ał się słowem.

— — Uroczystość p rzybrała  charakter nie­
zw ykły . — Jak  orchidee, — pełną była dziw­
nych niespodzianek. Z za kotary  w ystąpił mu­
rzyn i podał na jaspisowej misie migocące łzy 
bolońskie — W idziałem, jak MarccueS, śmiejąc

sio, powiedziała Rosjaninowi kilka słów  —  wi­
działem, jak  on jedną łzę bolońską w łożył do ust, 
trzym ał ją w  ten sposób długo, a potem oddał 
sw ej kochance.

W  tej samej chwili oderw ana z  chaosu k w ia­
tów  spadła olbrzym ia orchidea, z tw arzą  demo­
na o iPjoiżądliwych, spragnionych w argach —- bez 
brody, tylko o mieniących się oczach i otw artem , 
blękitnem podniebieniu. Potw orne oblicze rośliny 
drżało na sw ej łodydze, ko łysało  się jak  w  zło­
wrogim uśmiechu — i oczy miało wlepione w n ę ­
kę M ercedes. Zamarło w e mnie serce, jakby  diu- 
sza moja spojrzała nagle w1 bezm iar przepaści.

Gzy sądzi pąn, że orchidee mogą myśleć? 
Czułem w  owej chwili, że m yślą czułem  przeczu­
ciem jasnowidzącego, że te fantastyczne kw iaty  
radow ały  się szczęściem swej pani. — Bo była 
też królow ą orchidei ta  kreolka o zm ysłowych, 
czerwonych w argach, z cerą o delikatnym, z ie ­
lonym odcieniu i w łosam i bai wy m artw ej miedzi. 
—- Ni'e, nie, orchidee to nie k w ia ty  — to utwo­
rzenia szatańskie —  istoty, k tóre pokazują nam 
tylko m acki swej postaci, k tó rych  oczy, wargi, 
języki w zaw rotnym  wirze barw  mamią nasze 
zm ysły, żebyśm y tue mogli dom yśleć się ich 
praw dziw ego, obrzydłego ciała żmii, co niewi­
dzialne, zabójcze ukryw a się w  krainie cieni.

Pijani oszałam iającą wonią kw iecia wróci­
liśmy wkońcu na salę.

Rosjanin rzucił natn isłowa pożegnania.

Podpisane Instytucje finansowe w swoich Zakładach 
na obszarze Małopolski

począwszy od 1. stycznia
1925 roku

oprocentowują wkładki na książeczki złotowe j,:- 
k u też  w obcej walucie (dolarowe)

p o
w  s t o s u n k i u  r o o ^ n j T j a i

zaś wkładki wiązane conajmniej na trzy miesiące 
po 14% p. a. 

Podatek rentowy od tych odsetek ponosi Instytucja.

Akcyjny Bank Hipoteczny 
Bank dla Handlu i Przemy­

słu w W arszaw ie.
Bank Handlowy w W arszawie  
Benk Małopolski 
Bank Unji w Pcisoe
M iejska Kasa Oszczędności 

wa Lwowie  
Polski Bank Handlowy 
Powszechny Bank Kredytowy 
Powszechny Bank Związko­

wy w Polsce
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Akcyjny Bank Związkowy
Bank kom ercjalny w Kra­

kowie
Bank Towarowy w W arsza­

wie
Łódzki Bank Depozytcwy 
Polski Bank Gwarancyjny 
Polski Bank Przemysłowy  
Powszechny Bank Obrotowy 
Zem elnyj Bank Hipotaczny 

Ziem ski Bank Kredytowy

WAPNO
tłudowlane i  
ti ;>n<13 r » L-.sTtio

wypalają bez przerwy zimowej
M iejskie Zakłady Ceram i­
czne; Kraków, Lwowska 2
Przy odległości ponad 100 
km, ulgowa taryfa kolejowa.

Praw dziw ie pożegnania na wieki, bo śm ierć 
czyhała już za jego plecym a. — W ybuch kotła —
, laitępnego ranka —  rozszaipał go w  atom*1

M inęły miesiące, kochankiem  M ercedes stał 
się b ra t jego Iwan — nieprzystępny, dumny 
człowiek, unikający bliższego obcowania z  ludź­
mi. — Oboje zamieszkiwali willę obok wjazdo­
wej bram y miasta, —  zdała od w szystkich zna­
jomych — i żyli, oddani całkow icie dzikiej, sza­
lonej miłości.

Kto — jak  ja — sipotykał ich wieczorem  — 
w  godzinę zmierzchu, idących przez parlk, p rzy ­
tulonych do siebie, praw ie w yłącznie szeptem  
mówiących, straconych dla św iata —  bez jedne­
go spojrzenia na otoczenie, — ten rozumiał, że 
obie te isto ty  spoiła węzłem  nierozerw alnym  
przem ożna obca k iw i naszej namiętność.

Nagle — rozeszła się wieść, że i Iw ana także 
dotknął nieszczęsny los, oto podczas jazdy balo­
nem, przedsięwziętej bez planu, w  zagadkow y 
sposób w ypadt z gondoli.

Sądziliśmy w szyscy, że M ercedes nie p rz e ­
żyje tego ciosu.

 W  kilka tygodni później —  na wiosnę
— przejechała obok mnie w otw artym  w w ozie- 
Żaden rys nieruchomej tw arzy  nie zdradzał 
przebytych  cierpień. Zdaw ało mi się, jakoby 
przejechała obok mnie egipska statua z bronzu. 
z  wzrokiem, skierow anym  w zaśw iaty , nie zaś 
żyjąca kobieta. (Dok. nast.)

Na Latu!Na raty!

Inserujcie się

w „Kcirjerze 
Lwowsk i m"d

niż w szędzie towary pierwszorzędnych fabryk 
zagranicznych, jak oto:

Smokingi, żakiety , ubrania, palta, fu tra , raglany, 
płaszcze damskie oraz tekst^ lja . Na zamówienie 
wyrabiamy też wszelkie ubrania do miary z naj­
lepszych towarów zagranicznych. — Prosimy 
oglądać nasze magazyny bez przymusu kupna. P. T. 
Pracownikom Państwowym udzielamy kredytu na

4 miesiące. 253

S C H E iN E R  i 5 KA
Lwów, Gbm diucka 57.

j Salda Con.di kiesko ntenwej

STANISŁAW ABL i
LEGJONÓW 11. LWÓW, SYKSTUSKA 3 °

L. 1256 ex 1925. 11/2.

OGŁOSZENIE.
Fryderyk Karol 2 im. syn małż. Maurycego Fryderyka 
Karola 3 im. Jahna i Krystyny Mek ur. we W iedniu27/1. 
1881 w Kleparowie obok Lwowa zamieszkały, wniósł 
prośbę o zezw olenie na zmianę nazwiska rodow ego  

Jalin na nazwisko „J e ż y ń s k  i“. 
W ojewództwo we Lwowie podaje pow yższą prośbę 

do powszechnej wiadom ości z nadmienieniem, że w myśl 
art. 4. ustawy z dnia 24/X. 1919 Dz. U. Rz. P. Nr. 88. o. 
478 wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, które podać na­
leży do W ojewództwa we Lwowie w przeciągu dni 90 od 
dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim", które równocze­
śnie zarządza się.

Lwów, drfih 21. stycznia 1925. 294
Za W ojew odę:

Karchesy w . r.

Nakładem Lw. Sp. W ydawniczej, sp. z ogr, por. Z drukarni Spółdzielni Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zaiząaem  Z. Kieibusiewicza. Odpow. redaktor: T adeusz Stroiński-


